
– Musimy znaleźć co najmniej 6,6 
mln zł, aby móc zrealizować najważ-
niejsze inwestycje drogowe i oświato-
we. Jak to zrobić? Trzeba oszczędzać 
– mówi wprost starosta Tadeusz Kie-
lan. 

Nowy zarząd władzę w staro-
stwie objął niecałe trzy miesiące te-
mu. Przyjął też opracowany przez 
poprzedni zarząd budżet, choć – jak 
mówił już wtedy starosta Kielan – bu-
dżet miał szereg wad, bo m.in. brako-
wało w nim pieniędzy na inwestycje. 
Dziś trzeba zająć się realizacją tych in-
westycji. Ale wcześniej zdobyć na ten 
cel pieniądze. 

– Poprzedni zarząd wpisał do bu-
dżetu między innymi remont dróg 
Leśnej, Piłsudskiego i Paderewskie-
go, ale nie zabezpieczył na ten cel 
środków. Są uwzględnione na papie-
rze, ale nie ma ich w kasie. Musimy 
więc szukać rozwiązań, które przed-
stawimy radzie powiatu – mówi sta-
rosta Kielan. 

Władze starostwa zaczęły od 
oszczędności. Z pięciu do trzech osób 
zmniejszono skład zarządu, w tym 
tylko starosta pobiera wynagrodze-
nie. Konieczna jest też redukcja eta-
tów, bo w wielu podległych powia-
towi jednostkach w ostatnich latach 

przyjęto po kilkanaście dodatkowych 
osób, choć zadań nie przybyło. 

– Oszczędzamy też na telefonach, 
kilometrach czy zużytym papierze. 

Ale największe nadzieje pokłada-
my w sprzedaży nieruchomości. 
Jeśli znajdzie się kupiec na budyn-
ki, które moglibyśmy sprzedać, uda 

nam się zrealizować założenia bu-
dżetu – podsumowuje starosta.  

Mariola SaMoticha

Z Koroną  
zawsze emocje
Już w sobotę piłkarze Zagłębia Lubin rozpoczy-
nają rundę wiosenną. Na Dialog Arenie mie-
dziowi zmierzą się z Koroną Kielce – rywalem, 
z którym jesienią zremisowali 1:1.  str. 14
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P rzez ostatnie dwa lata 
ówczesny zarząd po-
wiatu na czele ze sta-

rostą Małgorzatą Dryga-
s-Majką zapewniał, że sy-
tuacja szpitala jest stabilna. 
Dziś okazuje się jednak, że 
wyniki są zupełnie inne. 

– Założenie poprzednie-
go zarządu było takie: od-
dłużymy szpital o 20-30 

mln zł. Powiat wziął na ten 
cel obligacje i szpital wy-
szedł na zero – relacjonu-
je Damian Stawikowski, 
członek zarządu powiatu 
lubińskiego. – Dzięki temu 
placówka miała się już nie 
zadłużać i przynosić mini-
malne zyski albo wycho-
dzić na zero. Niestety sytu-
acja jest taka, że na koniec 

tego roku możemy mieć, 
łącznie z ubiegłym rokiem, 
10 mln strat – dodaje. 

Władze starostwa szuka-
ją teraz pomysłu jak wyjść 
z kryzysu. W ZOZ-ie trwa 
audyt zewnętrzny. Pro-
wadzi go firma wybrana 
w drodze przetargu. – Au-
dyt wskaże nam, jakie są 
przyczyny, że szpital się za-

dłuża, jakie kierunki nale-
ży podjąć, aby naprawić sy-
tuację – dodaje wicestarosta 
Krzysztof Maj. 

Wyniki kontroli mają 
być znane za dwa miesią-
ce. Władze starostwa nie 
ukrywają, że aby wypro-
wadzić placówkę na prostą, 
prawdopodobnie koniecz-
na będzie druga restruktu-

ryzacja. Dodatkowo sytu-
ację komplikuje napięta sy-
tuacja z pracownikami szpi-
tala. 

Władze starostwa uspo-
kajają jednak, że napięta sy-
tuacja nie wpłynie na przyj-
mowanie pacjentów. Leka-
rze i pielęgniarki pracują 
w normalnym systemie. 

Mariola SaMoticha

Szpital na zakręcie
Straty za ubiegły rok sięgają już ponad 4 mln zł, w tym roku ma być jeszcze gorzej – szpital może ponieść nawet 6 mln zł strat. Dlaczego tak 
się dzieje i jak można zapobiec pogrążaniu się placówki w długach? Ma to wykazać audyt zewnętrzny, który trwa właśnie w lubińskim ZOZ-ie. 

Plany są. Tylko kasa pusta
Sytuacja jest tragiczna. Przy niespełna stumilionowym budżecie, powiat ma aż 55 mln zł zadłużenia. Co więcej, brakuje pieniędzy na zadania, 
które poprzedni zarząd uwzględnił w tegorocznym budżecie. 
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Podwójny rocznik 
Pierwszaków
W przyszłym roku siedmiolatki do szkoły pójdą 
z dodatkowym rocznikiem młodszych sześcio-
letnich dzieci. I tak już zawsze będą stanowić 
z nimi podwójny rocznik.  str. 3
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Liczą każdy grosz��

Dodatek

Ważą sie losy Zespołu 
Szkół w Chróstniku.
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wybory Pod  
sPecjalnym nadzorem
Pijany mieszkaniec gminy Lubin zakłócił wybo-
ry sołeckie w Karczowiskach. Od tego czasu, 
aby uniknąć podobnych sytuacji, na każdym 
zebraniu w gminie Lubin obecni są policjanci.  
  str. 15
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Aktualności

Dalej na 
Inter(pery)feriach
Nie ma chętnych na kupno mało 
atrakcyjnego bloku, w którym sie-
dzibę ma giełdowa spółka tury-
styczna Interferie. Nie wypalił po-
mysł z przeprowadzką tej firmy do 
centrum miasta. 
Władze spółki nie są zbyt chętne 
do rozmowy. Szef rady nadzor-
czej Janusz Żołyński odsyła po in-
formacje do zarządu, z kolei wi-
ceprezes Interferii do… nadzoru. 
Jeszcze pięć miesięcy temu kie-
rownictwo Interferii chciało wy-
prowadzić się do budynku po Te-
lekomunikacji Polskiej przy ulicy 
Marii Skłodowskiej-Curie. Zgody 
na to nie wyraziła jednak rada 
nadzorcza.
– Warunkiem kupna nowych po-
mieszczeń była sprzedaż dotych-
czasowej siedziby, niestety nie 
znalazł się żaden kupiec – mówi 
Radosław Besztyga, wiceprezes 
zarządu. MS

Górnicy z PeBeKi 
popracują w Po-
znaniu
Miedziowa PeBeKa wydrąży tunel 
w stolicy Wielkopolski. Spółka ta, 
wchodząca w skład konsorcjum 
budowlanego, wygrała przetarg 
na budowę nowej linii tramwajo-
wej w Poznaniu. 
Inwestycja związana jest z rozbu-
dową infrastruktury w ramach 
przygotowań do Euro 2012. 
W przetargu brało udział pięć 
podmiotów, a spośród przedsta-
wionych ofert, najkorzystniejsza 
okazała się oferta firm związa-
nych z lubińskim Przedsiębior-
stwem Budowy Kopalń. 
– Jako partner konsorcjum wyko-
namy około 30 procent robót 
konstrukcyjnych przy budowie 
tunelu – mówi Ryszard Janeczek, 
prezes PeBeKi. – Prace będą pro-
wadzone bez zatrzymania ruchu 
ulicznego, dzięki czemu ograni-
czymy do minimum wszelkie 
utrudnienia w komunikacji dro-
gowej – dodaje. 
Całkowita długość zaprojekto-
wanego korytarza wyniesie 1100 
m. Wartość kontraktu to niemal 
225 mln zł. Zakończenie robót 
planowane jest na 30 kwietnia 
2012 roku. JoM

Wstrząsy 
o poranku
Mieszkańcy Lubina mieli we wtorek, 
22 lutego, wyjątkowo nieprzyjemną 
pobudkę. Szczególnie na Przylesiu, 
najpierw o 5.36, a potem raz jeszcze 
o 6.02, odczuwalne były wstrząsy. – 
Wszystko jest w porządku, to były 
strzały kontrolowane – uspokaja 
Dariusz Wyborski z biura prasowe-
go KGHM. 
Wstrząsy odczuwalne były dwu-
krotnie. – To były rutynowe prace 
wykonywane na przodku na od-
dziale Lubin Zachodni. Pierwszy o 
godzinie 5.36 to była tzw, siódem-
ka, drugi o godzinie 6.02 – tzw. 
piątka – wyjaśnia Wyborski. 
W tym czasie w rejonie strzałów nie 
było pracowników, więc nikt z gór-
ników nie odniósł żadnych obrażeń. 
Nie ucierpiały też maszyny. 

JoM

Z partii do miedziowej spółki��

W KGHM tłoczno 
od POlityków
Nie tylko radny sejmiku, Janusz Mikulicz został zatrudniony w biurze zarządu Polskiej 
Miedzi. Jak ujawnia „Związkowiec”, w tym samym miejscu posady otrzymali inni 
znani i związani z Platformą samorządowcy. 

Po przegranych wy-
borach samorządo-
wych miedziowa spół-

ka przygotowała etaty dla 
dwójki kolejnych kandyda-
tów PO do sejmiku: byłej 
starosty głogowskiej, Anny 
Brok oraz byłego radnego 
Polkowic, który także ubie-
gał się o fotel burmistrza te-
go miasta, Bogusława Go-
dlewskiego. 

Branżowe pismo nie 
ujawnia czym się zajmuje 
Anna Brok. Bogusław Go-
dlewski został natomiast 
pracownikiem biura praso-
wego, które ponoć liczy już 
10 osób. 

– Proceder obejmowa-
nia ciepłych posadek przez 
zasłużonych dla Platformy 
Obywatelskiej w KGHM 
i spółkach zależnych wciąż 

trwa. Po przegranych przez 
PO wyborach samorządo-
wych nawet przybrał na si-
le. Trzeba przecież było w ja-
kiś sposób otrzeć łzy wszyst-

kim tym, którzy nie załapali 
się do lokalnych władz – ko-
mentuje gazeta. 

JoaNNa MichalaK

Jeśli nie dostaną podwyżek, będą protestować��

Pielęgniarki gotowe do strajku
– Będzie strajk – zapowiadają pielęgniarki skupione wokół Związku Zawodowego 
Pielęgniarek i Położnych lubińskiego ZOZ-u. Pracownice szpitala domagają się 
podwyżek. – Nie możemy się na to zgodzić, szpital jest zadłużony i nie stać nas nawet 
na minimalne podwyżki – to ofi cjalne stanowisko dyrektora Rafała Koronkiewicza.

Ubiegłotygodniowe spo-
tkanie dyrekcji szpitala z sze-
fowymi związku nie przy-
niosło żadnego rezultatu. – 
Podpisaliśmy jedynie proto-
kół rozbieżności. Próbowali-
śmy wytłumaczyć, że nie stać 
nas na podwyżki, obecnie sy-
tuacja finansowa placówki 
jest taka, że generujemy wy-
łącznie starty, ale pielęgniarki 
i położne nie zmieniły swoje-
go stanowiska i nadal doma-
gają się podwyżek – relacjo-
nuje przebieg spotkania dy-
rektor Koronkiewicz. 

Pielęgniarki nie zamierza-
ją ustąpić. – Jesteśmy nieza-
dowolone, nie wiem po co 
to spotkanie, bo pan dyrek-
tor nie miał nam nic do za-
proponowania. Szykujemy 
się więc do strajku – upiera się 
Małgorzata Siwoń, szefowa 
związku. 

Sytuacja rozstrzygnie się 
być może w tym tygodniu. 
Dyrektor Koronkiewicz za-
planował bowiem spotka-
nie z całą załogą, a dzień póź-
niej z zarządem związku (już 

po zamknięciu tego numeru 
„Wiadomości Lubińskich”). 
– Być może znajdę jakieś inne 
źródło finansowania, bo dziś 
działalność szpitala generuje 
4,2 mln zł straty. A może pie-
lęgniarki zgodzą się na jakieś 
ustępstwa? – zastanawia się 
dyrektor. 

Sytuacja szpitala jest o tyle 
trudna, że nowy dyrektor za-
czął pracę w szpitalu od po-

czątku stycznia. Rozpoczął 
od wyprowadzenia szpitala 
z długów, które generowała 
placówka zarządzana przez 
poprzedni zarząd. W tym 
samym czasie referendum 
strajkowe rozpoczęły też pie-
lęgniarki. Jego wynik jest jed-
noznaczny – jeśli nie dostaną 
podwyżek, będą strajkować. 

  Mariola SaMoticha
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– Jesteśmy niezadowolone. Szykujemy się więc do strajku – 
upiera się Małgorzata Siwoń, szefowa ZZPiP

Po przegranych wyborach samorządowych miedziowa 
spółka przygotowała etaty dla dwójki kolejnych kandyda-
tów PO do sejmiku

Starostwo pozbywa się nieruchomości��

Wielka wyprzedaż 
w powiecie 

Będzie gdzie przenocować��

Hotel 
zamiast poczty

Szykuje się wielka 
wyprzedaż powiatowych 
nieruchomości. Pod młotek 
prawdopodobnie pójdą 
budynek po poradni 
psychologicznej przy ulicy 
Kopernika i ruiny pałacu 
w Bukownej. Jeśli tylko 
znajdzie się na nie chętny, 
powiat zdobędzie pieniądze, 
które przeznaczy na 
remonty dróg. 

Sprzedaż nieruchomości 
to jeden z pomysłów zarzą-
du powiatu, aby pozyskać 
środki na realizacją inwe-
stycji, które jeszcze w ubie-
głym roku zaplanowano 
w budżecie, bez zabezpie-
czenia na ten cel pieniędzy. 
Na remonty dróg i oświatę 
brakuje 6,6 mln zł. 

– Najwięcej środków 
moglibyśmy pozyskać wła-
śnie ze sprzedaży nierucho-
mości, oczywiście w grani-
cach rozsądku – mówi sta-
rosta Tadeusz Kielan. – 
Mamy kilka takich obiek-
tów, które moglibyśmy 
sprzedać i mamy nadzie-
ję, że znajdą się inwesto-
rzy, którzy zechcą je kupić. 

Chcemy tak zdobyć pienią-
dze i zrealizować chociaż te 
przyjęte i uchwalone inwe-
stycje – dodaje. 

Na sprzedaż prawdopo-
dobnie zostaną wystawio-
ne budynki po Poradni 
Psychologiczno-Pedago-
gicznej przy ulicy Koper-
nika, bo ta wkrótce zosta-

nie przeniesiona do Zespo-
łu Szkół nr 2, czy ruiny pa-
łacu w Bukownej. W pla-
nach jest też likwidacja Za-
rządu Dróg Powiatowych 
i wówczas pod młotek mo-
głaby pójść jego obecna sie-
dziba przy ulicy Odrodze-
nia. Podobnie jak budynek 
Zespołu Szkół w Chróst-
niku, jeżeli szkoła zostanie 
zlikwidowana.

Mariola SaMoticha

Gastronomiczna spółka 
Lubinpex przerobi budynek 
poczty na nową bazę 
noclegową. Hotel na 25 
pokoi powstanie w pobliżu 
restauracji Oberża przy ul. 
Budowniczych LGOM. 

– Organizujemy dużo 
wesel i nasi goście często 
pytają o możliwość nocle-
gu, a że w Lubinie są z tym 
problemy, stąd pomysł na 
adaptację sąsiednich po-
mieszczeń – tłumaczy Igor 
Kruczek, dy-
rektor ds. roz-
woju i marke-
tingu w Lubin-
peksie. 

W tej chwi-
li spółka ogło-
siła przetarg 
na wykona-
nie dokumen-
tacji inwesty-
cji. Obiekt ma 
być gotowy za rok. Będzie 
w nim jeden apartament, 
cztery pokoje jednoosobo-

we, kilkanaście dwuoso-
bowych i kilka trzyosobo-
wych. 

Budowę podobnego 
obiektu Lubinpex, wraz 
z Mercusem, rozpoczął już 
w Legnicy. Tam również 
hotel powstanie w pobli-
żu restauracji Oberża, dys-
koteki Sunny Music Club 
i Galerii Wnętrz – należą-
cych do lubińskich spółek, 
wchodzących w skład gru-
py kapitałowej KGHM.

JoaNNa MichalaK

Obiekt ma 
być gotowy 
za rok
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w  przyszłym roku 
może pojawić się 
problem, apeluje-

my więc do rodziców, aby 
już w tym roku posłać sze-
ściolatki do szkół – zachęca 
Andrzej Pudełko, naczelnik 
wydziału oświaty lubińskie-
go magistratu. 

Uchwalone przez rząd 
zmiany w systemie oświaty 
od dawna wzbudzają kon-
trowersje. Wielu rodziców 
sześcioletnich dzieci uważa, 
że wcześniejsze rozpoczęcie 
nauki w szkole to odbieranie 
najmłodszym dzieciństwa. 
Problem jest jednak bardziej 
złożony. 

– Dziś rodzice sześciolat-
ków mają wybór. We wrze-
śniu mogą posłać swoje dzie-
ci do szkoły lub przedszkola. 
Jeśli wybiorą przedszkole, za 
rok ich dzieci normalnie roz-
poczną naukę w szkole. Ty-
le że z rocznikiem sześciolat-
ków, które ustawowo także 
pójdą już do szkoły. I w ten 
oto sposób będziemy mieć 
podwójny rocznik i sporo 

problemów – mówi naczel-
nik Pudełko. 

Tym samym dzieci uro-
dzone w 2004 i 2005 roku bę-
dą mieć problem z miejscami 
w szkołach i na uczelniach. 
Powód? Będzie ich dwa razy 
więcej niż zwykle. – A zmian 
związanych z poszerzeniem 
kierunków nauki rząd raczej 
nie wprowadzi, bo przecież 
będzie to dotyczyło tylko jed-
nego rocznika. Potem sytuacja 
już się unormuje, pierwszokla-
sistami będą tylko sześciolatki 
– dodaje naczelnik. 

Urzędnicy radzą więc ro-
dzicom, by swoje dzieci po-
słali do szkoły już w tym roku. 
Tym bardziej, że w ubiegłym 
roku naukę rozpoczęło zale-
dwie sześć procent lubińskich 
sześciolatków. 

O zmianach w systemie 
edukacji powinni też pamiętać 
rodzice pięciolatków. W tym 
roku dzieci muszą pójść do 
przedszkola, by odbyć roczne 
przygotowanie przed nauką 
w szkole.

Mariola SaMoticha

– Nie mogliśmy zrozu-
mieć, dlaczego nasz teatr czę-
ściej gra w Warszawie niż 
w sąsiednim Lubinie i posta-
nowiliśmy to zmienić – wy-
jaśnia powody nawiązania 
współpracy z Centrum Kul-
tury Muza w Lubinie Jacek 
Głomb, szef legnickiej sceny. 

Najpierw zobaczymy 
„Śpiewać każdy może”, po-
tem kolejno „Łemko”, „Ma-
matango” i „Niekończąca się 
opowieść”. – Porozumieli-
śmy się z legnickim teatrem, 
że lubinianie obejrzą na ra-
zie te spektakle – mówi Ma-
rek Zawadka, dyrektor Cen-
trum Kultury Muza. 

– Myślę, że to może być 
naprawdę fajna współpraca 
– wtóruje mu Jacek Głomb. 

Oznacza to ni mniej, ni 
więcej, że jeśli pomysł spodo-
ba się mieszkańcom Lubi-
na i będą oni przychodzić 
na przedstawienia, to artyści 
z Modrzejewskiej zagoszczą 
tu na stałe. 

Pierwszy spektakl pokaza-
ny zostanie w marcu. Nie jest 

jeszcze znana dokładna da-
ta jego wystawienia. „Śpie-
wać każdy może” lubinianie 
obejrzą w Klubie pod Muza-
mi. To wnętrze nie stanie się 
jednak stałą lubińską sceną 
teatru Modrzejewskiej. Ar-

tyści będą szukać dla siebie 
różnych przestrzeni. 

– „Łemko” grany jest 
w surowej przestrzeni i bę-
dziemy w Lubinie szukać 
odpowiedniego miejsca, aby 

go pokazać – stwierdza Jacek 
Głomb. 

Ten spektakl lubinianie 
zobaczą w czerwcu. Na ko-
lejny będą musieli poczekać 
do października. Wtedy to 
wystawione zostanie „Ma-

matango”. Gdzie? Tego jesz-
cze nie wiadomo. W grudniu 
zaś legnicki teatr pokaże baj-
kę nie tylko dla dzieci „Nie-
kończącą się opowieść”.

  Marta cZachÓrSKa

Hala widowiskowo-sportowa 
przy stadionie za 93 mln zł 
oraz park wodny przy Zespole 
Szkół nr 2 za 23 mln zł – takie 
inwestycje mają szansę być 
zrealizowane, jeśli tylko 
znajdzie się inwestor, który 
zapłaci za ich budowę. Powiat 
ma już gotowe projekty 
przygotowane przez 
poprzedni zarząd, brakuje 
tylko środków na ich 
realizację. 

Jest projekt, cały kosztorys, 
a nawet pozwolenia na budo-
wę. Poprzedni zarząd powia-
tu zadbał niemal o wszystko. 
Z pominięciem jednego tyl-
ko szczegółu – pieniędzy. – To 
bardzo ciekawe projekty, ale 
łącznie trzeba by było na nie 
przeznaczyć około 120 mln 
zł. A takich pieniędzy my nie 
mamy – mówi Damian Sta-
wikowski, członek zarządu 
powiatu. 

W poprzedniej kadencji 
starostwo planowało, że oba 
obiekty zostaną wybudowa-
ne w ramach partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego. W prak-
tyce miało to wyglądać tak, że 
zainteresowany inwestor wy-
łoży pieniądze na budowę, a 

w zamian miałby czerpać ko-
rzyści fi nansowe z funkcjono-
wania obiektu. 

Niestety, żaden chętny się 
nie znalazł. – Jeżeli taki inwe-
stor się jeszcze pojawi, może-
my budować. Inaczej oba pro-
jekty przepadną – kończy Da-
mian Stawikowski. 

Na pewno powstanie jed-
nak hala przy OSiR-e. Ma ją 
budować spółka, która wcze-
śniej pracowała nad Szkołą 
Podstawową nr 14 i przylega-
jącą do niej halą. Miasto od-
kupiło już od Lubińskiej Spół-

ki Inwestycyjnej projekt budo-
wy. Prace mają ruszyć jeszcze 
w tym roku. 

Mariola SaMotichaa

O tym się mówi
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 Nie ma pieniędzy na planowane inwestycje��

Hala i basen będą, 
jeśli będzie chętny

Teatr wprowadza się do Lubina��

Legnickie dramaty, 
lubińskie sceny
Legnicki teatr przenosi się do Lubina. Powstanie tu coś na kształt sceny wyjazdowej. 
Na początek wystawione zostaną cztery spektakle. 

Zmiany w systemie oświaty wkrótce spowodują sporo kłopotów��

Podwójny rocznik pierwszaków
W przyszłym roku do szkoły pójdą już obowiązkowo, tyle że z dodatkowym rocznikiem młodszych dzieci. I tak już zawsze będą stanowić z nimi podwójny rocznik, zabraknąć może 
więc miejsc w szkołach, na studiach, a potem nawet w zakładach pracy – mowa o sześciolatkach, których rodzice dziś jeszcze mają wybór między szkołą a przedszkolem. 
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Urzędnicy radzą 
rodzicom 

sześciolatków, by 
swoje dzieci 

posłali do szkoły 
już w tym roku

– To bardzo ciekawe 
projekty, ale łącznie 
trzeba by było na nie 
przeznaczyć około 120 

mln zł. A takich pieniędzy 
my nie mamy – mówi 
Damian Stawikowski, 

członek zarządu powiatu

W Lubinie po-
kazany zostanie 
między innymi 
spektakl 
„Niekończąca 
się opowieść”
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n aczelnik wydziału 
infrastruktury z lu-
bińskiego urzędu 

miejskiego będzie się doma-
gał zadośćuczynienia. Pre-
zes zarządu Trawos, tłuma-
czy, że to pogoda pokrzyżo-
wała robotnikom plany. 

Rozkopane ulice już w li-
stopadzie przykrył śnieg 
i lód. Bogdan Paradysz, 
prezes fi rmy, której mia-
sto zleciło remont, po-
stanowił poczekać z dal-
szymi pracami. Jak się 
okazało skutkiem tego 
będzie kara, ja-
ką nałoży na 
firmę mia-
sto za niewy-
wiązanie się 
z umowy. – 
To nie moja 
fi rma, ale warunki pogodo-
we opóźniły prace – tłuma-
czy Bogdan Paradysz, pre-
zes fi rmy Trawos. – Tak na-
prawdę w listopadzie zabra-
kło nam kilku tygodni, gdy-
by nie śnieg zdążylibyśmy, 

nie mogliśmy przecież poło-
żyć warstwy bitumicznej na 
śniegu – wyjaśnia Bogdan 

Paradysz. 
Innego zdania jest Rafał 

Rozmus, naczelnik wydziału 
infrastruktury z lubińskiego 
urzędu miejskiego. – Na nie-
wywiązanie się z umowy 
złożyły się dwa czynniki – 

przyznaje. – Według mnie 
są to problemy fi rmy i zima. 
Wcześniej jednak podpisali-

śmy umowę, a za jej niedo-
trzymanie przewidziane są 
kary fi nansowe – dodaje. 

Nie wiadomo jeszcze, ja-
ką karę będzie musiała za-
płacić fi rma, bo droga nie zo-
stała jeszcze oddana do użyt-

ku. Na miejscu trwa sprząta-
nie chodników. Mieszkań-
cy ulicy Sowiej i Kruczej nie 

kryją zadowolenia. – Cieszę 
się, że już mamy ładną dro-
gę, zima tego roku szczegól-
nie dała się wszystkim we 
znaki – kończy mieszkanka 
ulicy Sowiej. 

MaGDalENa latoch

Inwestycje
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 Jest gdzie parkować w centrum��

Parkingi już gotowe
Lubinianie mogą już korzystać 
z nowych miejsc 
parkingowych w centrum 
miasta. Urząd miejski 
w poniedziałek oddał bowiem 
do użytku 14 dodatkowych 
postojów przy ulicy 
Kopernika.  

 – Układanie chodnika 
oraz budowa nowych miejsc 

postojowych zakończyły się 
jeszcze w ubiegłym tygodniu, 
ale trzeba było trochę odcze-
kać zanim zaczną na nich par-
kować samochody. W ponie-
działek miejsca te zostały już 
oddane do użytku – mówi 
Rafał Rozmus, naczelnik wy-
działu infrastruktury lubiń-
skiego magistratu. 

Nowe parkingi oraz do-
datkowy odcinek chodnika 
z kostki brukowej to dokoń-
czenie inwestycji, która roz-
poczęta została jeszcze w ubie-
głym roku. W 2010 roku zro-
biona została część chodnika 
okalającego park na ulicy Ko-
pernika. 

Teraz inwestycja została 
podjęta w miejscu, w którym 

ją przerwano. Dokończony 
został chodnik, ale także po-
wstały miejsca parkingowe, 
których wcześniej tu nie by-
ło. 

Tereny ulicy Koperni-
ka czekają także jeszcze in-
ne zmiany. W planach jest re-
mont fontanny w parku. 

Mariola SaMoticha

Remont Kruczej i Sowiej się przeciągnął, płacą za to mieszkańcy, zapłaci i firma remontująca��

Żniwa zimy zbiera prezes
Remont ulicy Sowiej i Kruczej jest już na fi niszu. Rozpoczęte w sierpniu prace remontowe miały się zakończyć 
w listopadzie, ale przeciągnęły się aż do nowego roku. Problem jednak w tym, że do ostatecznych rozliczeń między 
prezesem fi rmy, a zleceniodawcą jeszcze nie doszło. 

Nowe parkingi oraz dodatkowy odcinek chodnika z kostki 
brukowej to dokończenie inwestycji, która rozpoczęta została 
jeszcze w ubiegłym roku

Bogdan Paradysz, pre-
zes firmy, której mia-
sto zleciło remont, po-
stanowił poczekać 
z dalszymi pracami. 
Jak się okazało skut-
kiem tego będzie kara, 
jaką nałoży na firmę 
miasto za niewywiąza-
nie się z umowy

miejskiego będzie się doma-
gał zadośćuczynienia. Pre-
zes zarządu Trawos, tłuma-
czy, że to pogoda pokrzyżo-
wała robotnikom plany. 

Rozkopane ulice już w li-
stopadzie przykrył śnieg 
i lód. Bogdan Paradysz, 
prezes fi rmy, której mia-
sto zleciło remont, po-
stanowił poczekać z dal-
szymi pracami. Jak się 
okazało skutkiem tego 
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P lany budowy skwe-
ru miasto miało jesz-
cze w ubiegłym roku, 

ale trzeba było je odłożyć ze 
względu na pogodę. Dziś 
pomysł powraca. – Rusza-
my z realizacją tego projek-
tu – potwierdza Robert Ra-
czyński, prezydent Lubina. – 
Skwer powstanie w okolicach 
ulic Kamiennej i Miedzianej. 
Wokół zostaną ulokowane 
dodatkowe miejsca parkingo-
we, a na placu wewnątrz usta-
wimy ławki i figury piłkarzy – 
mówi prezydent. 

Figury przygotuje kielec-
ki rzeźbiarz Sławomir Micek. 
Ten sam, który wyrzeźbił już 
postać lubińskiego Waler-
ka czy rycerza, który stanął 
przed wrocławskim pasażem 
grunwaldzkim. 

– Figury będą w charakte-
rystycznych dla piłkarzy po-
zach, z logiem danego klubu. 
Najpierw trzeba je wykonać 
z gliny, potem pokryć platy-
ną, tak, by wyglądały jak od-
lew z brązu – zdradza Sławo-
mir Micek. 

Figury mają powstać do 
końca marca, a sam skwer 
Mistrzów – do połowy 
kwietnia. – Skwer jest jed-
nym z elementów Osiedla 
Mistrzów, nad którym pra-

cowała Spółdzielnia Miesz-
kaniowa Ustronie IV. Zgod-
nie z umową spółdzielnia 
wykonała elewacje na blo-
kach, które nawiązują do 
barw Zagłębia Lubin, a my 

zadbamy o powstanie skwe-
ru. Zależy nam, żeby to osie-
dle w przyszłości nazywane 
było Osiedlem Mistrzów – 
podsumowuje prezydent.

Mariola SaMoticha

Inwestycje
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 Zainstalowali światłowód. Tym razem już za zgodą ��
właściciela terenu

Wykopków 
w dziurze ciąg dalszy
Za pierwszy razem się nie 
udało, więc spróbowali 
jeszcze raz – pracownicy 
Dialogu ponownie podjęli 
prace w słynnej dziurze 
w Rynku. Tym razem mieli już 
zgodę właściciela terenu. 

Udrożnili rurę, by później 
umieścić w niej światłowód. 
Pracownicy Dialogu próbo-

wali już to zrobić na począt-
ku lutego, jednak wtedy nie 
mieli zgody właściciela tere-
nu. Zrobiło się zamieszanie 
i prace trzeba było zawiesić. 
Pisaliśmy o tym w jednym 
z poprzednich numerów 
„Wiadomości Lubińskich”.

– Trochę trwało zdobycie 
zgody na prace na tym tere-
nie – mówi Marta Pietranik, 
rzecznik prasowy Dialogu. – 
Mamy już pisemną zgodę od 
Galerii Rynek i ustną od Lu-
bińskiej Spółki Inwestycyj-
nej – dodaje. 

Wykopki w dziurze trwa-
ły dwa dni, w poniedzia-
łek i we wtorek. Pracowni-
cy Dialogu udrożnili kanali-
zację i umieścili w niej świa-
tłowód. 

– Projekt jest współfi nan-
sowany przez Unię Europej-
ską. Uczestniczy w nim rów-
nież Lubin. Polega on na do-
starczeniu bezpośrednio do 
klientów światłowodów – 
tłumaczy Marta Pietranik, 
rzecznik prasowy Dialogu.

Marta cZachÓrSKa

Lubińskie osiedla pięknieją��

Piłkarze na Ustroniu
Dwaj dwumetrowi zawodnicy, jeden piłki nożnej i jeden piłki ręcznej, pod koniec marca staną na placu na Ustroniu. 
I zostaną tam na dłużej. Mowa o fi gurach z brązu, które będą elementem skweru Mistrzów. 

Prace trwały dwa dni

Skwer jest jednym z elementów Osiedla Mistrzów. Spółdzielnia mieszkaniowa 
Ustronie IV wykonała elewacje na blokach, które nawiązują do barw 

Zagłębia Lubin, a miasto ma zadbać o powstanie skweru
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f erie przebiegają w mia-
rę bezpiecznie, w chwili 
obecnej policjanci z wy-

działu ruchu drogowego skon-
trolowali 11 autokarów, ża-
den z nich nie miał uchybień 
– przyznaje Jan Pociecha, ofi -
cer prasowy lubińskiej policji. 

– Kierowcy byli trzeźwi i mie-
li stosowne dokumenty – do-
daje. 

W ostatnim tygodniu lubiń-
ska policja zatrzymała czterech 
nieletnich. Trzech z nich było 

pod wpływem środków odu-
rzających, a jeden z nich został 
zatrzymany za kradzież. 

– Na terenie naszego powia-
tu już od kilku lat nie odnoto-
wano żadnych zdarzeń dra-
stycznych – mówi Pociecha. – 
Dzieci tak jak opuszczają szko-

ły, by spędzić ferie, tak do nich 
wracają i oby w tym roku było 
tak samo – kończy. 

Dla policjantów ferie to 
czas wzmożonej pracy, a dla 
uczniów – odpoczynku i leniu-
chowania. Część małych lubi-
nian na ferie wyjechała w góry, 

inni pozostali w mieście. Przy-
gotowano tu dla nich półkolo-
nie w Młodzieżowym Domu 
Kultury czy w Centrum Kul-
tury Muza.

MaGDalENa latoch

Pod paragrafem

reklama

Stróż prawa z zagranicy praktykował w Lubinie��

Niemiec 
podglądał lubińskich 
policjantów
– Nie zauważyłem jakiś 
wielkich różnic między policją 
polską a niemiecką – 
stwierdza Martyn Turkowicz, 
z urodzenia lubinianin, 
obecnie mieszkaniec 
niemieckiego Darmstadt, 
który właśnie przyucza się do 
zawodu policjanta. Martyn 
przez miesiąc podpatrywał 
lubińskich stróżów prawa. 
Zwiedził wszystkie wydziały 
i na tym zakończył swoje 
praktyki. 

– Tu mieszka mój wujek, 
tu się urodziłem, więc gdy 
musiałem wybrać jakiś kraj 
i miejsce, gdzie odbędę mie-
sięczne praktyki, wybrałem 
Lubin – mówi. 

Z kontaktami z lubiński-
mi policjantami nie było pro-

blemu. Martyn dobrze mó-
wi po polsku. – Z rodzicami 
rozmawiam po polsku – tłu-
maczy swoją znajomość ję-
zyka. 

To co go odróżnia od pol-
skich policjantów, to mun-
dur. Nosi koszulę i kurtkę 
z napisem „Polizei”. 

Martyn na policjan-
ta uczy się już 2,5 roku. 
W maju czekają go egzami-
ny i w sierpniu zostanie po-
licjantem. 

– W Lubinie mi się bardzo 
podoba – przyznaje. – Ostat-
ni raz byłem tu trzy lata te-
mu i muszę przyznać, że spo-
ro się zmieniło. Pojawiła się 
na przykład ta wielka galeria 
– dodaje z uśmiechem. 

Marta cZachÓrSKa

Dni dla 
pokrzywdzonych
Gdzie szukać porady, jakie przy-
sługują im prawa, jak uwolnić się 
od oprawcy – lubinianie, którzy 
padli ofiarami przestępstw, 
zwłaszcza przemocy domowej, 
przez ten tydzień mogą korzy-
stać z darmowych porad specja-
listów. Do soboty 26 lutego po-
trwa bowiem Tydzień Pomocy 
Ofiarom Przestępstw. 
W ramach prowadzonej akcji dy-
żurują policjanci, sędziowie, ku-
ratorzy, prokuratorzy oraz spe-
cjaliści z lokalnych organizacji 
„pomocowych” – pracownicy so-
cjalni, prawnicy i psychologowie. 
– W czasie dyżurów osoby po-
krzywdzone przestępstwem mo-
gą uzyskać informacje na temat 
przysługujących im uprawnień. 
Na zainteresowanych czekamy 
we wszystkich ośrodkach pomo-
cy społecznej na terenie naszego 
powiatu – mówi młodszy aspi-
rant Sylwia Wilk z lubińskiej policji. 
Policjanci wspólnie ze specjali-
stami dyżurują w ośrodkach po-
mocy społecznej w Lubinie oraz 
na terenie naszego powiatu: 
- Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Lubinie - dyżurują policjanci 
wspólnie ze specjalistami od po-
niedziałku do piątku (21-25 lute-
go), w godz. 11-15 oraz w sobo-
tę (26 lutego), w godz. 10-13 
dyżuruje policjant w Komendzie 
Policji w Lubinie, przy ul. Kiliń-
skiego 10a, pokój nr 036, 
- Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Ścinawie dyżury poniedziałek 
- w godz. 10-15.30 - dyżurują 
policjant, pracownik socjalny, 
wtorek – w godz. 8-16 - dyżuru-
ją policjant, pracownik socjalny, 
środa - piątek – w godz. 7.30-
15.30 - dyżurują policjant i pra-
cownik socjalny,
- Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Rudnej 21 lutego (poniedzia-
łek) do 25 lutego (piątek) - 
w godz. 08-15 - dyżurują poli-
cjant i pracownik socjalny.  MS

Ferie już się kończą. Na razie było spokojnie��

Policja czuwa, 
dzieciaki się bawią 
Ferie zimowe już się kończą, jeszcze tylko kilka dni laby i dzieci powrócą do szkół. Lubińska 
policja nie ukrywa, że ten okres to wzmożony czas pracy, bowiem trwają kontrole 
autobusów i interwencje w pojedynczych przypadkach. 
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Tak bawią się dzieci na 
zajęciach w CK Muza. Tutaj 

dzieciaki wykonują 
ozdoby na włosy

– Tu mieszka mój wujek, tu się urodziłem, więc gdy musiałem 
wybrać jakiś kraj i miejsce, gdzie odbędę miesięczne praktyki, 
wybrałem Lubin – mówi Martyn Turkowicz
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W Lubinie grasuje oszustka. 
Podając się za pracownicę 
ośrodka zdrowia dostaje się 
do mieszkań lubinian 
i wykorzystując nieuwagę 
lokatorów, okrada ich. 
Ostatnio jej ofi arą padła 
83-letnia staruszka. Kobieta 
straciła 13 tysięcy złotych, 
które przechowywała 
w szafi e.  

Kobieta wzbudza zaufanie. 
Zawsze podaje się za pracow-
nicę ośrodka zdrowia i oferu-
je pomoc pieniężną. Tak samo 
postąpiła w przypadku 83-let-
niej mieszkanki Rynku, do 
której drzwi zapukała w nie-
dzielę około godziny 10. 

– Oznajmiła starszej ko-
biecie, że jeżeli pokaże odcin-
ki renty męża, to przyznają jej 
i mężowi pieniężną pomoc. 
Została zaproszona do wnę-
trza mieszkania – relacjonuje 
starszy sierżant Karolina Haw-
rylciów z lubińskiej policji. 

Starsza pani zaczęła szukać 
odcinków renty. W tym cza-
sie podająca się za pracownicę 
ośrodka zdrowia kobieta prze-
trząsnęła mieszkanie i z szafy 
z bielizną zabrała 13 tysięcy 
złotych. 

Nie opuściła jednak miesz-
kania swojej ofiary szybko. 
Mając już łup w kieszeni, ka-
zała starszej pani usiąść na 
krześle i wymasowała jej szy-
ję. Dopiero gdy skończyła, wy-
szła z mieszkania. 

Policja ostrzega lubinian, 
szczególnie starszych, aby nie 
wpuszczali do swoich domów 
obcych osób. Poszukiwana 
właśnie przez stróżów pra-

wa kobieta ma 
około 40 
lat, jest 

śred-
niego 

wzro-
stu i budo-

wy ciała. 
– Pamiętaj-

my, że oszuści mogą podawać 
się za pracowników ośrodka 
pomocy społecznej, pracow-
ników spółdzielni, zakładu 
ubezpieczeń społecznych czy 
też innych instytucji – ostrze-
ga Karolina Hawrylciów. – Je-
śli nie mamy pewności co do 
prawdziwości takich wizyt, 
najlepiej upewnić się u źródła, 
czy rzeczywiście osoby z danej 
placówki, są delegowane do 
tego typu zadań w terenie. Po-
nadto zawsze prośmy o oka-
zanie legitymacji pracowni-
czej i nigdy nie zostawiajmy 
odwiedzających w pomiesz-
czeniach mieszkania bez na-
szego nadzoru – dodaje. 

Marta cZachÓrSKa

w szafi e.  obcych osób. Poszukiwana 
właśnie przez stróżów pra-

wa kobieta ma 
około 40 
lat, jest 

śred-
niego 

wzro-
stu i budo-

wy ciała. 
– Pamiętaj-

Od niezapiętych pasów do aresztu��

Wpadł 
w epileptyczny trans
Zaczęło się dosyć niewinnie – policjanci patrolujący ulice w Rudnej zauważyli 
samochód, którego kierowca i pasażer nie zapięli pasów. Zatrzymali auto i to 
zapoczątkowało serię dziwnych przypadków, zakończoną atakiem padaczki 
pasażera, jak się później okazało symulowanym. 

Wypadek tragiczny w skutkach��

Mieszkaniec gminy 
walczy o życie

m iało się skończyć 
na mandacie za 
niezapięte pasy. 

Jednak gdy policjanci za-
trzymali auto, okazało się, 
że 33-letni kierowca, miesz-
kaniec powiatu polkowic-
kiego, nie ma prawa jazdy. 
Stróżom prawa tłumaczył, 
że właśnie jest w trakcie je-
go wyrabiania. 

To jednak nie był koniec. 
– Wewnątrz pojazdu funk-
cjonariusze zobaczyli bu-
telki po piwie – mówi star-
szy aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 
– Postanowili sprawdzić 
trzeźwość kierowcy. Oka-
zało się, że miał prawie pro-
mil alkoholu w organizmie. 
Policjanci poprosili go do ra-
diowozu, aby udać się z nim 
na posterunek – dodaje. 

To nie spodobało się 
mężczyźnie, którego wiózł 
pijany kierowca. 31-letni 
mieszkaniec powiatu ole-
śnickiego próbował oswo-
bodzić swojego kompana. 
Wyzywał i groził policjan-
tom. Szybko dołączył więc 
do 31-letniego kierowcy na 
tylnym siedzeniu radiowo-
zu i obaj panowie trafili na 
posterunek. 

– Krewki pasażer cały 
czas się awanturował – do-
daje Jan Pociecha. 

Nie zrobiło to jednak 
wrażenia na stróżach pra-
wa, którzy go zatrzymali. 
Wtedy mężczyzna padł na 
ziemię. Wyglądało to jak 
atak padaczki. Wezwano 
pogotowie. Lekarz jednak 
nie dał się oszukać – stwier-
dził, że mężczyźnie nic nie 
dolega i tylko udaje. 

Symulant trafił do aresz-
tu. 

– Obaj zatrzymani męż-
czyźni odpowiedzą teraz 
przed sądem. Za czyny, 
których się dopuścili, gro-
zi im kara do dwóch lat po-
zbawienia wolności – wyja-
śnia rzecznik lubińskiej po-
licji.  Marta cZachÓrSKa

25-latek z gminy Lubin walczy o życie 
w szpitalu na ulicy Bema. Mężczyzna 
doznał poważnych obrażeń, szczególnie 
głowy, w wyniku wypadku 
samochodowego, do którego doszło 
w niedzielę tuż przed godziną 23 na 
drodze relacji Parchów – Polkowice.

– Prowadząc samochód marki Renault 
19 mężczyzna stracił panowanie nad au-
tem i uderzył w drzewo rosnące na lewym 

poboczu – relacjonuje aspirant Daria So-
lińska, ofi cer prasowy polkowickiej po-
licji. – 25-latek doznał poważnych obra-
żeń, szczególnie głowy, miał złamane le-
we przedramię – wylicza rzeczniczka. 

Mężczyzna trafi ł na oddział intensyw-
nej opieki medycznej lubińskiego szpitala. 
Jego stan jest ciężki. Okoliczności wypad-
ku bada policja. Na razie wiadomo jedy-
nie, że 25-latek był trzeźwy. 

Mariola SaMoticha

 Zaskoczą bandytów
Nie czujesz się bezpiecznie, a może 
chcesz poznać techniki samoobrony? 
Z myślą o płci pięknej lubińska policja 
już po raz drugi rusza z akcją „Bez-
pieczna kobieta”. Do 25 lutego kobie-
ty mogą zapisywać się na bezpłatny 
kurs samoobrony.
– Głównym założeniem akcji jest przy-
bliżenie kobietom podstawowych za-
sad zachowania, gdy znajdą się w sy-
tuacji zagrażającej życiu lub zdrowiu – 
tłumaczy st. asp. Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskiej policji. – Przepro-
wadzimy zatem cykl spotkań z grupa-
mi kobiet, podczas których, oprócz 
zajęć praktycznych z instruktorem sa-
moobrony, odbędą się pogadanki 
z psychologiem policyjnym – wylicza 
policjant.
Zajęcia z technik samoobrony popro-
wadzi instruktor samoobrony „Kra-
vmaga”. W ramach przedsięwzięcia 
odbędzie się osiem spotkań, w ponie-
działki i środy w godzinach 16-18, od 
2 do 28 marca w Gimnazjum nr 3 przy 
ulicy Gwarków 93 w Lubinie.
W tym roku akcję z policją współorga-
nizuje Miejskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów i Kanalizacji. Honorowym 
patronatem po raz drugi akcję objął 
starosta lubiński.
– Wszystkie panie zainteresowane 
bezpłatnym udziałem w naszym pro-
gramie, prosimy o zapisanie się pod 
numerem Zespołu Profilaktyki Spo-
łecznej KPP Lubin – 76 8406 446 (od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
7-15) – zachęca starszy sierżant Karo-
lina Hawrylciów. – Liczba miejsc jest 
ograniczona do 60, zatem o uczest-
nictwie zdecyduje kolejność zapisów – 
dodaje. MS 

Mieszkanie 
stanęło w ogniu
Nie wiadomo co było przyczyną pożaru, 
który w piątek wybuchł w jednym z bu-
dynków wielorodzinnych na Starym Lu-
binie. W mieszkaniu, które częściowo 
uległo spaleniu, przebywała kobieta. Na 
szczęście, dzięki szybkiej pomocy straża-
ków, lubinianka nie odniosła poważnych 
obrażeń. 
Pożar wybuchł w piątek około 14.30. Jak 
relacjonuje dyżurny lubińskiej straży po-
żarnej, na miejsce wysłano trzy zastępy 
gaśnicze. Pożar wybuchł w jednym 
z mieszkań na piętrze budynku. W tym 
czasie przebywała tam lokatorka. Straża-
cy szybko wyprowadzili ją z zadymionych 
pomieszczeń i podali tlen. Później kobie-
tą zajęło się pogotowie. 
Kobieta nie odniosła poważnych obra-
żeń, jednak jej mieszkanie będzie wyma-
gało gruntownego remontu. Spaliła się 
kuchnia i sąsiednie pokoje. Na razie nie 
wiadomo co było przyczyną pożaru. 
Ustalono jedynie, że źródło ognia znaj-
dowało się przy kuchence gazowej. MS
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Ostrzegają – nie ufaj obcym��

Uwaga! Oszustka 
okrada lubinian

Oszustka wykorzystuje 
chwilę nieuwagi właścicie-
li mieszkań i okrada ich 
z pieniędzy

reklama
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Krewki pasażer cały czas się awanturował. 
Nie zrobiło to jednak wrażenia na stróżach 

prawa, którzy go zatrzymali. Wtedy mężczyzna 
padł na ziemię. Wyglądało to jak atak padaczki
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Kontynuowano także 
prace przy budowie mostu 
nad Baczyną i na wiadukcie 
kolejowym. W czasie sprzy-
jających warunków atmos-
ferycznych wykonywane są 

kilkumetrowe nasypy. Gdy 
pogoda nie dopisuje, piasek 
gromadzony jest w okolicy 
budowy obwodnicy, goto-
wy do wbudowania w ter-
minie późniejszym. Nasyp 

pomiędzy mostem nad Ba-
czyną a wiaduktem usypa-
ny będzie z użyciem 170 ty-
sięcy metrów sześciennych, 
co stanowi ponad 250 tysię-
cy ton ziemi.

Ukłon w stronę tradycji��

Skwer Mistrzów na Ustroniu
Na osiedlu Ustronie IV rozpoczęły się prace nad stworzeniem nietypowego parkingu. 
Inwestycja warta ponad 400 tysięcy złotych, nazwana skwerem Mistrzów, 
umiejscowiona będzie przy ul. Kamiennej.

W Lubinie będzie 250 tysięcy ton ziemi więcej��

Budowa obwodnicy trwa
Warunki zimowe nie spowodowały wstrzymania robót przy budowie obwodnicy południowej. Oprócz kontynuacji przebudowy sieci kanalizacyjnych 
wykonywano szereg innych prac, w tym m.in. przy przebudowie linii energetycznych oraz budowie oświetlenia drogowego wzdłuż nowego 
odcinka ul. Chocianowskiej. Wykonane zostały elementy (słupy) ekranów akustycznych. 

Otworzą jeden odcinek i zamkną kolejny��

Remontu 
Odrodzenia ciąg 
dalszy

Informacje

Poza gruntownym re-
montem parkingu o po-
wierzchni ponad 1800 me-
trów kwadratowych obejmu-
jącym wyremontowanie 52 
miejsc postojowych (w tym 
2 przeznaczonych dla osób 
niepełnosprawnych), chod-
ników wraz z nasadzenia-
mi nowej zieleni stworzone 
zostanie miejsce honorujące 
sekcje piłki nożnej i ręcznej 
Zagłębia Lubin. Centralny-
mi obiektami skwerku będą 
dwa naturalnej wielkości od-

lewy piłkarza nożnego i ręcz-
nego, ustawione na cokołach 
pomalowanych w barwy 
miedziowych. Między rzeź-
bami zamontowany będzie 
elektroniczny zegar odmie-
rzający czas do rozpoczęcia 
Euro 2012.

Wybudowanie nowych 
parkingów i chodników oraz 
powstanie miejsca upamięt-
niającego sukcesy lubińskich 
zespołów sportowych, połą-
czony z nowymi nasadzenia-
mi drzew i krzewów zmieni 

charakter i wygląd tego za-
kątka Ustronia IV już w po-
łowie marca. W kosztach ca-
łej inwestycji partycypować 
będzie Spółdzielnia Miesz-
kaniowa Ustronie IV, pokry-
wając jedną czwartą ogółu 
kosztów.

Centralnymi obiektami 
skwerku będą dwa natural-
nej wielkości odlewy piłka-
rza nożnego i ręcznego
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Już pod koniec marca 
puszczony zostanie ruch na 
obecnie zamkniętym 
odcinku ulicy Odrodzenia. 
Na razie samochody będą 
jeździć po utwardzonej 
nawierzchni tłuczniowej. 
Dopiero później położona 
zostanie nawierzchnia 
asfaltobetonowa.

Na remontowanym 
odcinku drogi prowadzo-
ne są badania zagęszczenia 
gruntu, próby szczelności 
i tzw. kamerowanie sieci. 
Rozpoczęto już także wy-
mianę gruntu i przygoto-
wanie podłoża pod nową 
konstrukcję drogi na od-
cinku od ul. Sienkiewicza 
do ul. Kopernika.

Do końca lutego zosta-
ną wykonane wszystkie 
sieci w ul. Odrodzenia, na 
odcinku od ronda przy ul. 
Kopernika do skrzyżowa-
nia z ul. Traugutta.

W marcu planowane 
jest zamknięcie drogi od 
skrzyżowania z ul. Trau-

gutta do Centrum Han-
dlowego Defi l. Planowa-
na jest rekonstrukcja dróg 
i chodników wzdłuż kina 
Polonia do ul. Sikorskiego, 
a także wymiana gruntu, 
wykonanie podbudowy 
z tłucznia, ułożenie kra-
wężników, specjalnej opa-
ski z kostki betonowej, re-
gulacja studni kanalizacyj-
nych i wykonanie wszyst-
kich potrzebnych skrzy-
żowań na odcinku od ul. 
Sienkiewicza do ul. Trau-
gutta. Ten odcinek będzie 
otwarty dla ruchu kołowe-
go już na początku kwiet-
nia. Objazd odbywać się 
będzie przez obecnie za-
mknięty odcinek ulicy 
Odrodzenia.

Drogowcy zapowiada-
ją wykonanie wszystkich 
prac inwestycji wartej bli-
sko 13,4 miliona złotych 
zgodnie z terminem, uza-
leżniając je jednak od od-
powiednich do przepro-
wadzenia robót warun-
ków pogodowych.

Urząd Miejski w Lubinie
Informacja wydziału 
spraw obywatelskich 
za styczeń 2011 roku

Lubin na koniec stycznia bie- 
żącego roku liczył 75.754 
mieszkańców, w tym 1.150 
osób zameldowanych na po-
byt czasowy.
76 osób, które zamieszkały  
w Lubinie dokonały zamel-
dowania na pobyt stały, na-
tomiast 113 mieszkańców 
zmieniło miejsce zamieszka-
nia i przemeldowało się 
w obrębie naszego miasta.
Opuściło Lubin i wymeldo- 
wało się z pobytu stałego 
151 osób.
Urzędy stanu cywilnego do  
wydziału spraw obywatel-
skich przekazały 53 zawiado-
mienia o urodzeniu, z czego 
28 dotyczyło chłopców i 25 
dziewczynek.
Sześcioro dzieci urodziło się  
poza Lubinem, a 5 stycznia 
był dniem, w którym na 
świat przyszło najwięcej ma-
łych mieszkańców Lubina.
Wart odnotowania jest fakt,  
iż wśród noworodków jest 
jedna para bliźniąt.
Z nadesłanych zawiadomień  
wynika, iż najpopularniejszy-
mi imionami w styczniu 
nadawanymi dziewczynkom 
było Alicja i Hanna, a chłop-
com Jakub.
Najwięcej noworodków  
przybyło mieszkańcom ulic 
Kilińskiego, Odrodzenia i Żu-
rawiej.
Urzędy stanu cywilnego  
przekazały także informacje, 
iż 32 pary zawarły związek 
małżeński, a 25 małżeństw 
zostało rozwiązanych przez 
rozwód.
W styczniu zmarło 44  
mieszkańców naszego mia-
sta.
Pełnoletność w styczniu  
uzyskało 49 młodych lubi-
nian. 
W styczniu wydano 343 do- 
wody osobiste, w tym 41 
osiemnastolatków otrzyma-
ło swój pierwszy dowód 
osobisty.

Zima nie przerwała 
prac nad obwodnicą 
południową miasta

Wykonane zostały elementy (słupy) ekranów 
akustycznych

Nasyp usypany będzie 
z użyciem 170 tys. m3 
ziemi
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Na szlakach historii 
– Ułani Jazłowieccy
Zalążkiem powstania 14 Pułku Ułanów 
Jazłowieckich był utworzony w lutym 
1918 roku w mołdawskiej miejscowo-
ści Ungheni szwadron polski, skupiają-
cy Polaków służących wcześniej w ar-
mii rosyjskiej. Po nieudanej próbie do-
łączenia do II Korpusu Polskiego w obli-
czu groźby rozbrojenia przez Niemców, 
szwadron dołączył do rosyjskiej Armii 
Ochotniczej, zachowując jednak pol-
skie oznaki i komendę. Wraz z białymi 
oddziałami szwadron przeszedł na Ku-
bań i brał udział w walkach z bolszewi-
kami. Na początku II wojny światowej 
pułk zasłynął szarżą ułańską pod Wól-
ką Węglową, w wyniku czego część Ar-
mii Poznań po bitwie nad Bzurą weszła 
do Warszawy. Za udział w walkach 
z Niemcami w 1939 roku ułanom puł-
ku nadano krzyże Virtuti Militari.

piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 28.02.2011

18.00 Zagadki kulinarne
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Swojska kuchnia 
 – jabłka w cieście – poradnik 
19.25 Echa Polkowic 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Rajd zimowy 
 – program publicystyczny

ŚRODA 30.02.2011 

18.00 Żywe Muzeum Piernika
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Skuteczni z Dolnego Śląska,   
 odc. 1 – program publicystyczny 
19.15 Związkowiec 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Babski Gadanie: 
 szybkie, zdrowe jedzenie
 – poradnik

CZWARTEK 24.02.2011 

18.00 Ludzie z pasją 
 – Zbigniew Warczewski
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Echa Polkowic 
 – program publicystyczny 
19.10 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Parki miejskie Lubina, 
 odc. 1, park Wrocławski

PIĄTEK 25.02.2011 

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 Nie jesteś sam, odc. 2 
 – poradnik 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Legnica XXI wieku 
 – program publicystyczny

SOBOTA 26.02.2011 

10.00 Na szlakach historii 
 – program historyczny
10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy 
11.10 Rajd zimowy 
 – program publicystyczny
11.30 Wydarzenia, sport 
11.45 Makijaż ślubny – poradnik 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Echa Polkowic 
 – program publicystyczny 
18.45 Magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Nie jesteś sam, odc. 2 
 – poradnik  
19.59 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
00.00 Teletekst

WTOREK 29.02.2011 

18.00 ABC plastyki
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Związkowiec 
 – program publicystyczny 
19.25 Nie jesteś sam, odc. 2 
 – poradnik
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Wieczór w Legnicy 
 – program publicystyczny 

NIEDZIELA 27.02.2011 

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Ludzie z pasją
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Echa Polkowic – program publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Nie jesteś sam, odc. 2 – poradnik 
11.59 Naturalnie Przemków 
 – program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Ludzie z pasją
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Skuteczni z Dolnego Śląska, odc. 1 
 – program publicystyczny 
18.15 Parki Miejskie Lubina, odc. 1, park Wrocławski 
– program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Babski gadanie: szybkie, zdrowe jedzenie 
 – poradnik
19.40 Metamorfoza – poradnik 
19.50 Legnica XXI wieku – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Ludzie z pasją
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Teletekst 

ABC plastyki – Ceramiczny smok
Ceramika to dla dziecka bardzo 
twórcze doświadczenie, rozwój i za-
bawa, ale także doskonałe zajęcie 
terapeutyczne i relaksacyjne. To 
kontakt z ciekawym materiałem, od-
krywanie jego możliwości, doświad-
czenie zmysłowe. Dzieci mają po-
trzebę wyrażania się przez kształt 
i kolor - to ich sposób na opowiada-
nie o swoich przeżyciach, wewnętrz-
nym świecie, emocjach, uczuciach 
i pragnieniach. Często nie potrafią 
mówić o tym za pomocą słów, wtedy 
glina pomaga im wydobyć to, co jest 
dla nich ważne. Praca z gliną jest dla 
dzieci świetną kreatywną zabawą 
dzięki której odkrywają swoje możli-
wości i talenty i realizują fantastycz-
ne pomysły. A cóż może być bardziej 
tajemniczego i bajkowego niż ule-
pienie własnego magicznego smo-
ka.
wtorek, godz. 18

Żywe Muzeum Piernika
Żywe Muzeum Piernika w Toruniu, to 
wciąż działająca XVI-wieczna pierni-
karnia. Takie muzeum to miejsce in-
trygujące i magiczne, wypełnione hi-
storią Torunia i pachnące słynnymi 
piernikami. Odwiedzająca je mło-
dzież ma możliwość wzięcia aktywne-
go udziału w pokazie tradycyjnego 
wypieku pierników pod okiem same-
go mistrza i zamieszkującej Toruń 
wiedzmy. Współuczestnictwo w pro-
cesie przyrządzania ciasta przynosi 
wszystkim wiele radości, a jednocze-
śnie daje możliwość zdobycia wiedzy 
na temat pracy w średniowiecznym 
warsztacie rzemieślniczym. Ci, którzy 
wyróżniają się zaangażowaniem 
w wypiekaniu pierników, mają możli-
wość otrzymania tytułu honorowego 
czeladnika piernikarstwa. A co za tym 
idzie uprawnienia do wypiekania 
pierników w domu.
środa, godz. 18

Festiwal ognia w Złotoryi
W Złotoryi z okazji obchodów 800-le-
cia wystąpił Teatr Tancerzy Ognia, 
pokazywano jak sterować balonem 
na gorące powietrze, a także wysyła-
no w niebo lampiony symbolizujące 
marzenia. Odbył się również pokaz 
jednostek straży pożarnej, a także 
konkursy i zabawy dla najmłodszych 
na lodowisku.

poniedziałek, godz. 18

Powtórki programów co dwie godziny

Ludzie z pasją – Zbigniew Warczewski
Pasja bez wątpienia jest czymś pięk-
nym, nadającym sens i smak nasze-
mu życiu. Można ją mieć przez całe 
życie, latami albo przez chwilę, nie 
ważne jak długo, ważne jak intensyw-
nie się ją przeżywa i czerpie z niej 
przyjemność. Jak się okazuje, w na-
szym powiecie jest dużo ludzi, którzy 
obok szarej rzeczywistości, mają 
jeszcze zamiłowania, które przeno-
szą ich w zupełnie inny świat. Pasją 
Zbigniewa Warczewskiego jest po-
maganie innym, dorobkiem humani-
sty jest hospicjum w Lubinie. Jak sam 
twierdzi, jest to dzieło jego życia. O ra-
dości, jaką czerpie z pomagania o je-
go wzlotach i upadkach opowie sam 
Warczewski w drugim odcinku cyklu 
reportażu pt.: „Ludzie z pasją”.

czwartek, godz. 18
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Nadajemy z Lubina dla lubinian
Telewizja dostępna w sieci kablowej UPC na kanale C-41.
Już wkrótce w sieci FONET na kanale K-56.
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s zkolenie dotyczy tyl-
ko i wyłącznie teorii, ale 
i tu można dowiedzieć 

się wielu ciekawych rzeczy. 
To wstęp do późniejszej prak-
tycznej nauki latania szy-
bowcem lub samolotem. Jed-
nak w zajęciach mogą wziąć 
udział również ci, którzy nie 
planują lub jeszcze nie są pew-
ni czy rozpoczną praktyczny 
kurs latania. 

– Zazwyczaj po skończe-
niu naszych zajęć na szkole-
nie praktyczne decyduje się 
połowa. Druga połowa albo 
nie chce, albo na przeszko-
dzie stają im fi nanse – mówi 
Andrzej Onitsch. 

Spotkanie organizacyjne 
chętnych do udziału w warsz-
tatach odbędzie się 11 mar-
ca o godzinie 18, oczywiście 
w Aeroklubie Zagłębia Mie-
dziowego przy ul. Spacero-
wej 9. Pierwsze zajęcia zaś za-
planowano na 12 marca. Roz-
poczną się o godzinie 9. 

Szkolenie potrwa około 
miesiąca, a zajęcia odbywać 

się będą w weekendy. Zakoń-
czą się egzaminem. Po nim 
i po specjalistycznych bada-
niach lotniczo-lekarskich 
można rozpocząć praktycz-
ną naukę latania. 

– Kolejne bezpłatne szko-
lenie zorganizujemy prawdo-
podobnie w czerwcu. Przed 
wakacjami bowiem zawsze 
mamy najwięcej chętnych – 
tłumaczy Andrzej Onitsch. 

Marta cZachÓrSKa

Rozmaitości

reklama

Szkolenie teoretyczne 
zakończy się egzaminem. 

Po nim i po 
specjalistycznych 

badaniach lotniczo-
-lekarskich można 

rozpocząć praktyczną 
naukę latania
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 Spotkanie z logopedą na początek��

Na problemy 
rodziców
Mali lubinianie potrzebują 
pomocy logopedy? Wygląda 
na to, że tak. – Zauważyliśmy, 
że rodzice nie za bardzo 
wiedzą, jak sobie radzić 
z wadami wymowy dzieci, 
dlatego postanowiliśmy 
zorganizować spotkanie 
z logopedą – mówi Kinga 
Mikołajczyk z Zielonego 
Przedszkola. Spotkanie jest 
otwarte, a udział w nim 
bezpłatny, ale liczba miejsc 
ograniczona.

To pierwsze spotkanie 
w Zielonym Przedszkolu tego 
typu. W planach jest ich jed-
nak więcej i to nie tylko z logo-
pedą, ale i na przykład z psy-
chologiem.

– Chcemy, żeby to były spo-
tkania cykliczne. Zobaczymy 
na nim, jakie są potrzeby ro-
dziców i czego chcieliby się do-
wiedzieć. Wtedy, w zależności 
od potrzeb, zaprosimy znowu 
logopedę czy innego specjali-
stę – wyjaśnia Mikołajczyk.

Pierwsze spotkanie z logo-
pedą Martą Michalik-Nykle-
wicz w Zielonym Przedszkolu 

już 17 marca o godzinie 16.30. 
Potrwa ono około dwie godzi-
ny. Mogą w nim wziąć rodzice 
przedszkolaków, niekoniecz-
nie takich, które uczęszczają 
do Zielonego Przedszkola.

– Niestety zmieścimy tylko 
kilkadziesiąt osób. Pierwsze 
dwadzieścia pięć osób, które 
zgłosi się do placówki do 15 
marca otrzyma bezpłatne za-
proszenie – dodaje Mikołaj-
czyk.

Trzeba zadzwonić do 
przedszkola pod numer 
76 845 65 94.

Marta cZachÓrSKa

Z decyzją od 
domu do domu
Do mieszkań znów pukają 
miejscy urzędnicy. Roznoszą 
decyzje podatkowe dotyczące 
nieruchomości. – Apelujemy 
do mieszkańców, aby wpusz-
czali naszych pracowników 
i odbierali decyzje – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik prezy-
denta Lubina. 
W poniedziałek pracownicy 
lubińskiego Urzędu Miejskiego 
ponownie rozpoczęli wędrów-
kę od domu do domu. Muszą 
jak najszybciej dostarczyć 
mieszkańcom decyzje doty-
czące wysokości podatku od 
nieruchomości, którego 
pierwszą ratę trzeba zapłacić 
do 15 marca. Tym razem od-
wiedzają, tych mieszkańców, 
których nie zastali wcześniej. 
– Osoby starsze niechętnie 
otwierają drzwi obcym, apelu-
jemy jednak, żeby wpuszczali 
naszych pracowników i odbie-
rali decyzje – mówi Krzysztof 
Maj, rzecznik prezydenta Lubi-
na. 
– Należy jednak uważać, aby 
nie dać się nabrać oszustom. 
Nasi urzędnicy nie pobierają 
żadnych opłat, ani za dostar-
czenie decyzji, ani za podatek 
– dodaje Maj. 
Urzędnicy dostarczą prawie 
30 tys. decyzji. Dla miasta to 
dużo tańsze rozwiązanie niż 
wysyłanie decyzji za pośred-
nictwem poczty. W ten sposób 
magistrat zaoszczędza nawet 
60 tys. zł. MS

Kurs lotniczy dla wszystkich��

Za darmo nauczą latać
W tym szkoleniu mogą wziąć udział niemal wszyscy. – Zapraszamy każdego, w wieku od 
12 do 70 lat – zachęca do przyjścia na bezpłatne zajęcia z pilotażu do Aeroklubu 
Zagłębia Miedziowego Andrzej Onitsch. – Będzie można nauczyć się między innymi 
meteorologii i nawigacji – dodaje. 
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Kasia Wilk wraca po przerwie��

Lubinianka wydała 
singiel
Lubinianka Kasia Wilk wydała 
nowy singiel. Wokalistka, której 
niebanalny głos 
niejednokrotnie mieliśmy 
okazję usłyszeć najpierw 
w duetach, później solo – 
prezentuje najnowszy utwór, 
zatytułowany „Być może”. 
Piosenka zapowiada drugą 
autorską płytę artystki. 

– „Być może” to pop, a być 
może nie... I nieważne, do któ-
rego gatunku muzycznego na-
wiązuje – mówi Kasia. – Popem 
mianuję niemal wszystko, gdyż 
prawie wszystko może być po-
pularne. Być może ją polubicie, 
być może mniej... Jedno jest 
pewne - wolę usłyszeć kłam-

stwo niż słowa „obojętnie”, 
„wszystko jedno”, „być może”. 
Niepewność daje poczucie bez-
sensu szczególnie, kiedy w we-
wnętrznym odczuciu wolało-
by się usłyszeć „tak”. „Być mo-
że” to historia, jak każda inna. 
Mówiąca o kobiecie, emocjach, 
rozterkach i wskazówkach. Ta-
ki jest ten singiel, taka będzie 
płyta, taka jestem ja... – doda-
je Kasia Wilk. 

Na nowy singiel lubinian-
ki słuchacze czekali ponad rok. 
Z kolei na album przyjdzie im 
poczekać jeszcze do maja. Ar-
tystka zapewnia jednak, że 
warto. 

www.youtube.com/wat-
ch?v=FAE0554xWKQ 

JoaNNa MichalaK

Powstanie sztuka o Lubinie��

KGHM i jego dęta legenda
Będą rozmawiać z mieszkańcami Lubina, szukać pamiątek, ciekawych opowieści i wspomnień – Jacek Głomb 
i Krzysztof Kopka rozpoczęli zbieranie materiału, na podstawie którego powstanie później sztuka teatralna 
o historii Zagłębia Miedziowego. – Włączyliśmy czwarty bieg. Zbieramy opowieści w marcu i kwietniu, a potem 
będziemy pisać – mówi reżyser a zarazem dyrektor legnickiego teatru Modrzejewskiej. 

s kąd to zawrotne tempo? Sztuka 
ma zainaugurować Festiwal Teatru 
Nie-Złego, który wraz z wrocław-

ską Fundacją Teatr Nie-Taki organizu-
je legnicki teatr. Zostanie wystawiona 
już 22 września i to w Lubinie. Czasu, 
aby stworzyć scenariusz, a potem przy-
gotować przedstawienie artyści nie ma-
ją więc zbyt wiele. 

– Pisanie „Ballady o Zakaczawiu” 
poprzedził długi okres gadania z ludź-
mi, słuchania opowieści. Teraz nie ma-
my aż tyle czasu – dodaje Jacek Głomb, 
szef teatru im. Modrzejewskiej. – Dla-
tego apelujemy do ludzi związanych 
z kombinatem, żeby zechcieli się z na-
mi podzielić swoimi historiami, pa-
miątkami. 

Lubinianie swoje opowieści i pa-
miątki mogą przynosić na Wzgórze 
Zamkowe. Jacek Głomb nawiązał bo-
wiem współpracę z dyrektorem Wzgó-
rza i Muzy Markiem Zawadką. Osobą 
odpowiedzialną za gromadzenie wspo-
mnień na Wzgórzu jest Piotr Bieruta. 

– Szukamy opowieści niezwykłych. 
Będziemy też sami docierać do ludzi – 
wyjaśnia dyrektor legnickiego teatru. 
Jacek Głomb rozmawiał już z prezy-
dentem Lubina Robertem Raczyńskim 

i posłem Ryszardem Zbrzyznym. – Obaj 
bardzo pozytywnie zareagowali na ten 
pomysł – mówi. 

Sztuka o historii naszego regionu 
jest oparta na tym samym pomyśle co 
legendarna „Ballada o Zakaczawiu”. Ja-
cek Głomb, tak jak „Balladę”, najpierw 
zbierać będzie historie, a potem napisze 
ją wraz z Krzysztofem Kopką. Muzy-
kę ma skomponować Bartosz Strabu-
rzyński. 

– Kompletujemy tę samą ekipę, co 
przy „Balladzie o Zakaczawiu” – doda-
je szef legnickiego teatru. 

Artyści chcieliby wystawić swo-
je dzieło w cechowni kopalni Lubin. 

Czy im się uda? Spróbują porozumieć 
się z władzami KGHM-u. Tam też bę-
dą szukać źródeł finansowania swoje-
go przedsięwzięcia, a dokładnie w Fun-
dacji Polska Miedź. 

Tytuł roboczy sztuki to „Próba orkie-
stry”, bo i orkiestra górnicza ma w nim 
odegrać kluczową rolę. 

– Chcemy zrobić jak najlepszy spek-
takl, ale nie ukrywam, że zależy nam 
najbardziej na opowiedzeniu historii 
ludzi stąd – Jacek Głomb odpowiada 
na pytanie, czy powstanie coś na miarę 
„Ballady o Zakaczawiu”, która stała się 
słynna na całą Polskę. 

Marta cZachÓrSKa
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Jacek Głomb i Krzysztof Kopka zbierają materiał, na podstawie którego 
napiszą sztukę. W Lubinie wspomaga ich Marek Zawadka, dyrektor Muzy

Kasia Wilk 
pochodzi 
z Lubina, ale 
jest dobrze 
znana w całej 
Polsce jako 
świetna wo-
kalistka
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Impreza odbędzie się 30 marca 
w CK Muza, wcześniej jednak, bo już 
2 marca zaplanowano eliminacje do 
konkursu.

- Musimy je przeprowadzić, po-
nieważ zgłosiło się bardzo wielu chęt-
nych – powiedziała Iwona Kita, na-
uczycielka języka francuskiego w li-

ceum. – Spośród nich wyłonimy około 
20 uczestników fi nału. W przeprowa-
dzeniu eliminacji pomoże nam gwiaz-
da opery Beata Dunin-Wąsowicz.

Po francusku przed jury chcą za-
śpiewać uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych i gimnazjalnych z powia-
tu, spora grupa planuje też przyjazd 

ze Szkoły Podstawowej  w Chociano-
wie. Nowością tegorocznego festiwalu 
będzie udział zespołu akompaniujące-
go – po raz pierwszy będzie on złożony 
z uczniów I LO.

Na organizację konkursu powiat 
lubiński przekazał 4000 zł.

 MB

Młodzieżowy Dom Kul-
tury po raz kolejny zna-
lazł się na liście benefi cjen-
tów programu „Razem bez-
pieczni”. – Dostaniemy po-
nad 99 tys. zł na dodatkowe 
zajęcia – cieszy się dyrektor 
Waldemar Dolecki. 

Listę szczęśliwców, któ-
rzy będą realizować rządo-
wy program ogłosiło wła-
śnie na swojej stronie inter-
netowej MSWiA. Lubiński 
MDK znalazł się na niej po 
raz drugi: w ubiegłym roku 

placówka otrzymała 86 tys. 
zł, a dzięki tym pieniądzom 
ponad 2500 młodych ludzi 
w wieku szkolnym mogło 
uczestniczyć w dodatko-
wych zajęciach plastycz-
nych, warsztatach fotogra-
fi cznych i teatralnych. 

- W tym roku rozszerzy-
liśmy zakres o działania 
sportowe, mam nadzieję, 
że uda się również doposa-
żyć ośrodek w nowy sprzęt 
– powiedział Waldemar 
Dolecki. 

Zdaniem dyrektora wła-
śnie to, że zgłoszony przez 
MDK projekt jest kontynu-
acją ubiegłorocznego, po-
mogło w zdobyciu ministe-
rialnych grantów. A tym ra-
zem pieniędzy będzie wię-
cej – bo aż 99 tys. 400 zł, za 
które dzieci i młodzież z ca-
łego powiatu pod okiem in-
struktorów zrealizują „Mój 
kolorowy świat. Uczę się, 
bawię i tworzę”.

 MB

Zimowa laba dobiega końca. Oto, jak wolny czas spędzały 
dzieci, które zdecydowały się odwiedzić Młodzieżowy Dom 
Kultury przy ul. KEN. W planie zajęć – pracownia ceramicz-
na, taniec, a nawet nauka… gry w bilard.  MB

P rzyszłość Zespołu 
Szkół w Chróstniku 
będzie przedmiotem 

obrad najbliższej sesji rady 
powiatu (już po zamknię-
ciu tego numeru gazety). 
Zarząd proponuje, by pla-
cówkę rozwiązać. Projekt 
uchwały właśnie pozy-
tywnie zaopiniowała raj-
cowska komisja oświaty.

Nabór jest słaby, w kla-
sach mało uczniów, a cała 
baza – czyli budynki – na-
dają się do remontu, na któ-

ry powiat nie stać. To, w naj-
krótszym ujęciu, powody 
dla których samorząd chce 
zlikwidować Zespół Szkół 
w Chróstniku. Pisaliśmy 
o tym szerzej przed tygo-
dniem („Szkoła w Chróst-
niku – za droga”). 

Dziś gotowe projekty 
uchwał trafi ły już do rad-
nych i będą dyskutowane 
na sesji. Zgodnie z procedu-
rami, propozycję zarządu 
powiatu oceniała rajcowska 
komisja ds. oświaty. Więk-

szością głosów wydano 
opinię pozytywną.

- Myślę, że najważniej-
szy w tej sprawie jest fakt, 
że uczniom zapewnimy 
możliwość dalszej nauki, 
i to w lepszych warun-
kach – powiedział starosta 
Tadeusz Kielan. 

Pomimo bowiem za-
miaru rozwiązania Ze-
społu Szkół w Chróstni-
ku, klasy z trzech istnie-
jących tam placówek bę-
dą prowadzone nadal, 

ale w strukturach innych 
szkół w Lubinie. 

I tak: uczniowie zawo-
du technik mechanik oraz 
technik architektury kra-
jobrazu przejdą do Techni-
kum nr 1 w ZS nr 1 przy ul. 
Kościuszki, zaś uczniowie 
zawodu technik spedytor 
(z technikum oraz Szkoły 
Policealnej w Chróstniku) 
– do Technikum nr 2 w ZS 
nr 2 przy ul. Szpakowej.

W likwidowanej Zasad-
niczej Szkole Zawodowej 
naboru nie było od kilku 
lat, nie uczy się w niej żad-
nej uczeń, więc zamknię-
cie będzie raczej formal-
nym zabiegiem.

Powiat zwrócił się o opi-
nię w sprawie zmian rów-
nież do związków zawo-
dowych.

- Myślę, że związek bę-
dzie bronił szkoły. Ale opi-
nie wydaje zarząd, więc 
muszę go jak najszybciej 
zwołać – powiedziała Be-
ata Goldszajdt z ZNP.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Powiat lubiński

Działająca w MDK „Dyskobakterioza” był jedyną gwiazdą 
Przeglądu kabaretów, który odbył się w Klubie pod Muzami Waldemar Dolecki 

W głosowaniu nad rozwiązaniem szkoły dwoje członków komisji 
oświaty wstrzymało się od głosu
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Szkołę rozwiązać, 
ale klasy przenieść
 Wokół powiatu

Nie było czasu 
na nudę
 Ferie w MDK

Zaśpiewają po francusku
 I LO zaprasza

MDK znowu dostał
 Granty z ministerstwa 
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60 ofert - a najwię-
cej z Niemiec, 
Norwegii, Wiel-

kiej Brytanii i Czech. Je-
śli ktoś myśli o zatrudnie-
niu za granicą – może po-
szukać pracodawcy w Po-
wiatowym Urzędzie Pracy 
w Lubinie.

Tu docierają informacje 
nie tylko z krajowych agen-
cji, ale również z sieci EURES 
(Europejskich Służb Zatrud-
nienia). 

- Dominują oferty w ga-
stronomii oraz dla mechani-
ków i operatorów maszyn – 
poinformował Piotr Rusyn-

ko, pośrednik ds. EURES. – 
Zdarzają się również zgło-
szenia do prac sezonowych 
w rolnictwie.

Pośrednicy już myślą 
o tegorocznej wiośnie, cza-
sie, gdy dla Polaków swój 
rynek pracy otworzą Niem-
cy. Oficjalnie ma się to stać 

1 maja – zainteresowani mo-
gą jednak już teraz zasięgnąć 
języka. Wojewódzki Urząd 
Pracy oraz PUP w Zgorzelcu 

organizują Polsko-Czesko-
Niemiecki Transgraniczny 
Dzień Informacyjno-Rekru-
tacyjny. Odbędzie się 24 lute-
go w Miejskim Domu Kultu-
ry w Zgorzelcu przy ul. Par-
kowej 1, w godzinach 10 -14. 
Spotkanie będzie dotyczyć 
m.in. możliwości podejmo-

wania pracy w Niemczech, 
będzie także prowadzona re-
krutacja do prac sezonowych 
w branży hotelarsko-gastro-

nomicznej oraz opiekuńczo-
hotelarskiej. 

Osoby zainteresowane 
ofertami sieci EURES – jest 
ich obecnie ok. 60 - mogą za-
poznać się z nimi w pokoju 
18 lubińskiego urzędu pracy.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY Zmiany 
w budżecie

Lubińska filia Biblioteki Pedago-
gicznej otrzyma w tym roku 
o ponad 6 tys. zł mniej. Lekko 
okrojona dotacja to konsekwen-
cja decyzji organu prowadzące-
go i uchwały sejmiku dotyczącej 
budżetu województwa. Sto-
sowna zmiana znalazła się już 
także w budżecie powiatu lubiń-
skiego. W sumie biblioteka bę-
dzie w tym roku dysponować 
kwotą blisko 289 tys. zł.
W wydatkach powiatu radni do-
pisali z kolei na ostatniej sesji 
dwa zadania: termomoderniza-
cję i remont szkoły ponadgim-
nazjalnej w Rudnej (na 65 tys. 
537 zł) oraz remont dachu 
ośrodka w Szklarach Górnych 
(ponad 138 tys. zł). Obie inwe-
stycje są kontynuacją trwają-
cych prac.
O ponad 45 tys. 300 zł zwiększą 
się finanse Zespołu Szkół nr 1. 
Pieniądze będą przeznaczone 
na realizację czterech unijnych 
programów: „EU-paszport do 
nauki” i „Wirtualne Międzynaro-
dowe Przedsiębiorstwo” – w ra-
mach projektu „Comenius” oraz 
„Przewodnik działań …” i „Prak-
tyka zagraniczna uczniów tech-
nikum - lepszy start” w ramach 
projektu Leonardo da Vinci. 
 MB

Powiat lubiński

Granty dla szkół
 Wokół powiatu

W powiecie podzielono pieniądze, jakimi samorząd wes-
prze placówki oświatowe. 100 tys. zł przeznaczono głównie 
na zajęcia sportowe, artystyczne i językowe.

I LO w Lubinie otrzyma 14 tys. 100 zł – na organizację 
m.in. zajęć przygotowujących do matury, kółek przedmio-
towych i warsztaty plastyczne. Do II LO trafi 15 tys. 400 zł 
– na Dni Brytyjskie, zajęcia fakultatywne i wyrównawcze 
z różnych przedmiotów oraz działalność szkolnego koła tu-
rystycznego.

Zespół Szkół w Chróstniku otrzyma 1000 zł na przygo-
towanie uczniów do egzaminu zawodowego, po 4000 zł – 
ZS nr 1 (m.in. na próby i występy orkiestry dętej oraz zaję-
cia z pierwszej pomocy) i Powiatowe Centrum Edukacji (na 
konkursy przedmiotowe organizowane dla uczniów szkół 
wszystkich szczebli).

Zespół Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących 7000 zł 
wyda m.in. na prowadzenie koła tradycji oręża polskiego oraz 
organizację Powiatowych Targów Młodzieżowych Przedsię-
biorstw, a także na zajęcia pływania, siatkówki i halowej pił-
ki nożnej. Młodzieżowy Dom Kultury 8500 zł będzie mógł 
przeznaczyć na warsztaty wokalne, teatralne, ceramiczne, 
szermierkę oraz taekwon-do.

Zespół Szkół nr 2 będzie mieć na wydatki – zajęcia spor-
towe i przygotowanie do egzaminu zawodowego - 6000 zł. 
Więcej otrzymały placówki specjalne: ZSS w Lubinie 11 tys. 
500 zł – na organizację pięciu dużych imprez integracyjnych 
i szkolne koło Towarzystwa Przyjaciół Lasu, zaś Ośrodek 
w Szklarach Górnych 13 tys. zł – m.in. na warsztaty kulinar-
ne, zajęcia muzyczne i koło miłośników speedmintona. 

 MB

Można zrobić kurs
 Ważne dla niepełnosprawnych

Nauka prawa jazdy, kurs instruktora sportu czy obsługi 
komputera – warsztaty są bezpłatne, ale trzeba na nie zare-
zerwować około 28 dni.

Jak informuje Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 
kursy, organizuje Sportowe Stowarzyszenie Inwalidów 
„START” w Poznaniu w ramach projektu o nazwie „Ak-
tywny Start - Aktywne Życie”. Jest on skierowany do osób 
z dysfunkcjami narządów ruchu lub wzroku, niepracują-
cych, z wykształceniem dowolnym (z wyjątkiem uczestni-
ków kursu instruktora – tu wymagane jest wykształcenie 
średnie), w wieku od 18 do 60 lat.

Szczegółowych informacji na temat szkoleń moż-
na zasięgnąć w siedzibie organizatora (tel. 61 848-31-89 
lub 841-10-59). MB

W sieci Eures można znaleźć oferty z krajów Unii 
oraz Norwegii, Islandii, Lichtensteinu i Szwajcarii
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Pracy za granicą 
też poszukasz u nas 

Reklamacje konsumenckie: gwarancja
 Rzecznik konsumentów radzi

Komu jeden procent?
 Organizacje pożytku publicznego

Wokół pojęcia gwaran-
cji narosło wiele nieporo-
zumień. Do błędnych na-
leżą między innymi prze-
konania konsumentów, że 
reklamację mogą składać 
tylko wtedy, gdy otrzymali 
gwarancję na piśmie.

Z gwarancją mamy 
do czynienia w przypad-
ku, gdy do towaru sprze-
dawca wydaje nam doku-
ment - kartę gwarancyj-
ną. Gwarancja może być 
udzielona przez producen-
ta, sprzedawcę, albo inny 
podmiot. Konsument po-
winien otrzymać doku-
ment, który określa szcze-
gółowo zasady gwarancji, 
tj. nazwę i adres gwaran-
ta lub jego przedstawicie-

la w Polsce, czas trwania 
gwarancji, a przede wszyst-
kim obowiązki gwaran-
ta i uprawnienia kupujące-
go gdyby towar okazał się 
wadliwy. Jeśli nie określo-
no warunków gwarancji, 
czyli nie wiadomo, do cze-
go zobowiązał się gwarant, 
to nie udzielono gwarancji. 
Np. napis na opakowaniu 
lub fakturze „5 lat gwaran-
cji” nie uważa się za gwa-
rancję.

Przepisy prawa nie okre-
ślają czasu trwania gwa-
rancji, wobec czego gwa-
rant może określić go we-
dług swego uznania. Jeśli 
termin wskazany w doku-
mencie gwarancyjnym jest 
krótszy niż 2 lata, warto się 

zastanowić, czy warunki 
gwarancji są dla kupujące-
go korzystne.

Przypomnijmy, że 
udzielenie gwarancji nie 
pozbawia kupującego 
uprawnień przysługują-
cych z tytułu niezgodno-
ści towaru z umową. Na-
wet jeśli na towar udzielo-
na została gwarancja, ku-
pujący nie musi z niej ko-
rzystać. Może uznać, że le-
piej jest zgłosić reklamację 
do sprzedawcy z tytułu nie-
zgodności towaru z umo-
wą, a nie do gwaranta. Wy-
bór sposobu reklamowa-
nia towaru zawsze należy 
do konsumenta.

WIESŁAWA SULIMA

Okres rozliczeń z ubiegło-
rocznych dochodów trwa, a or-
ganizacje pozarządowe  inten-
sywnie poszukują darczyńców, 
którzy zechcieliby się podzielić 
z nimi niewielką częścią swoje-
go podatku. 

O 1 procent naszego podat-
ku mogą ubiegać się tylko orga-
nizacje, które mają status po-
żytku publicznego. W całym 
kraju jest takich organizacji ty-
siące i niewykluczone, że ulot-
ki stowarzyszeń np. z Warsza-
wy również trafi ą do lubinian. 
Sprawdziliśmy, które z organi-
zacji zarejestrowanych w Lubi-
nie fi gurują na liście organiza-
cji pożytku publicznego. 

 MB

1.  Stowarzyszenie Zespół 
Folklorystyczny „Lubin”

2. Fundacja Ochrony Zdrowia
3. Stowarzyszenie 
 „Równe szanse” w Ścinawie
4. Lubińskie Stowarzyszenie 
 Twórców Kultury  w Lubinie
5. Fundacja Polska Miedź
6.  Stowarzyszenie Sportu i Rekreacji 

Zagłębia Miedziowego
7.  Oddział Stowarzyszenia 

Współpracowników Salezjańskich 
Wspólnota Lokalna Lubin-Centrum

8.  Salezjańskie Centrum Sportowe 
„AMICO”

9.  MKS „Zagłębie” Lubin
10.  Klub Abstynenta Arka przy Parafii 

Św. M. Kolbe
11.  Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 

z Wrodzonymi Chorobami 
Siatkówki „RETINA”

12.  Stowarzyszenie Przyjaciół  

i Rodziców Osób 
Niepełnosprawnych „Równe 
Szanse”

13.  Fundacja Zdrowia Zagłębia 
Miedziowego w Lubinie

14.  Stowarzyszenie na Rzecz I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mikołaja 
Kopernika  w Lubinie 

15.  Stowarzyszenie Wspierania Opieki 
Zdrowotnej w Lubinie „Pacjenci 
Razem”

16.  Stowarzyszenie  Sympatyków 
Młodzieżowej Piłki Nożnej 
„Złoty Gol”

17.  Stowarzyszenie „PALIUM” 
w Lubinie

18. Stowarzyszenie „Strzał w 10-tkę”
19.  Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju 

Lokalnego „Skowronków”

Poniższy wykaz zawiera dane na 25 stycznia 2011 r.
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W ścinawskim urzędzie 
gminy można pobrać druki 
PIT-ów wraz z załącznikami 
i instrukcjami. To 
udogodnienie wprowadzone 
przez skarbówkę dla 
mieszkańców gminy.

- Punkty informacyjne na 
czas składania zeznań podat-
kowych w Ścinawie i Rudnej 
organizujemy od kilku lat – 
wyjaśnia Leonarda Chojnac-

ka, zastępca naczelnika urzę-
du skarbowego w Lubinie. -  
W tym roku gmina Rudna 
zrezygnowała z takiego wyj-
ścia i mieszkańcy gminy for-
mularz mogą pobrać w Lubi-
nie bądź przez internet.

W Ścinawie formularze le-
żą na parterze urzędu gminy, 
obok Punktu Obsługi Miesz-
kańców.

Naczelnik nie kryje, że 
Urzędowi Skarbowemu za-

leży, by jak największa licz-
ba podatników korzystała 
z możliwości składania ze-
znań drogą elektroniczną.

- Do złożenia takiej de-
klaracji nie potrzeba podpi-
su kwalifikowanego. Wy-
starczy wpisać wartość przy-
chodu z roku 2010, następ-
nie wysłać wypełnioną de-
klarację i poczekać, aż uka-
że się potwierdzenie jej zło-
żenia. Należy je zachować 

– wyjaśnia Leonarda Choj-
nacka. - Zachęcamy wszyst-
kich podatników do korzy-
stania z takiej właśnie formy 
rozliczenia. Przede wszyst-
kim oszczędzi to czas podat-
ników. 

Zainteresowanym przy-
pominamy, że formularze 
są do pobrania na stronie 
www.e-deklaracje.gov.pl.

PB,MB

Szef gminy Andrzej Hol-
denmajer zaprosił samorzą-
dowców do siedziby urzędu. 
Uczestniczyli w tym spotka-
niu także nowo wybrani rad-
ni gminy. Rozmawiano o or-
ganizacji urzędu, wydatkach 
z funduszy sołeckich, pracach 
interwencyjnych,  a także pla-
nach na przyszłość. MB 

l atarni będzie 23 i staną na 
400-metrowym odcinku uli-
cy. Gmina zdecydowała się 

oświetlić Wrocławską między inny-
mi z powodu częstych kolizji i wy-
padków, do jakich na niej dochodzi. 
W ostatnim zdarzeniu, przed miesią-
cem, stracił życie człowiek. 

Inwestycja będzie kosztować po-
nad 88 tys. zł. W przetargu, który 
właśnie rozstrzygnięto w urzędzie, 
wzięło udział dziesięć fi rm, wybra-
no Instalatorstwo Elektryczne IN-
STAK Tomasz Kaik z Krotoszyna. Je-
śli prace pójdą zgodnie z planem, to 
już w kwietniu na Wrocławskiej roz-
błysną światła.

 PB, MB

Ścinawa

Urząd bliżej podatnika��

Deklaracje do wzięcia

Dla prywatnych inwestorów��

Gmina szykuje działki

Spotkanie w urzędzie��

Przyszli byli i nowi sołtysi
O statutach sołectw i problemach ścinawskich wsi rozmawiano podczas spotkania burmistrza z sołtysami minionej 
i obecnej kadencji.

Drogowe inwestycje gminy��

Oświetlą ulicę
Za dwa miesiące część ulicy Wrocławskiej w Ścinawie będzie miała oświetlenie. 
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I Pokazowe Zawody na Ergonometrach��

Wiosłowali na sucho
Roman Nakonieczny, 
Małgorzata Krysa, Karol 
Holdenmajer i Wiktoria Kudzia 
– to zwycięzcy pierwszych 
zawodów na ergonometrze 
wioślarskim w Ścinawie. 

Ergonometry, czyli maszy-
ny służące do pomiaru pracy 

wykonanej przez mięsnie, do-
skonale odwzorowują czynno-
ści wioślarza w wodzie. Mogą 
zatem służyć do ćwiczeń na su-
cho i do sprawdzenia swojej si-
ły. W zawodach, które odbyły 
się w ścinawskim Centrum Tu-
rystyki i Kultury, za „wiosła” 
chwyciło 40 osób. MB

Dwadzieścia cztery nowe 
działki budowlane w okolicy 
ul. Klasztornej w Ścinawie 
pójdą pod młotek. 

W urzędzie gminy trwają 
przygotowania do sprzedaży 
nieruchomości. Gmina chce 
sprzedać działki w drodze 

ustnego przetargu nieograni-
czonego na przełomie czerw-
ca i lipca. Urzędnicy liczą na 
to, że lokalizacja w spokojnej 
okolicy i z dobrym dojazdem 
okażą się atrakcyjne dla inwe-
storów i 24 działki (od 5 do 9 
arów powierzchni) znajdą na-
bywców. MB 

Burmistrz 
Andrzej 

Holdenmajer 
mówił m.in. 
o tym, jak 

zorganizowana
 jest praca urzędu

Dwadzieścia trzy 
punkty wreszcie 
oświetlą ulicę

Rywalizowano w kategoriach indywidualnych oraz w szta-
fecie. Wśród dziewcząt do 16. roku życia na dystansie 250 
m najlepsza okazała się 8-letnia Wiktoria Kudzia – z  cza-
sem 7,23 min. W grupie chłopców w tym samym wieku 
wygrał Karol Holdenmajer (0:53,8). Sędzią zawodów była 
utytułowana sportsmenka i propagatorka sportów wod-
nych, Ewa Gancarz z Wrocławia (na zdjęciu w środku).

1:01,8 to oficjalny rekord Ścinawy dla pań powyżej 16. ro-
ku życia, ustanowiony przez Małgorzatę Krysę.

Zaciętą rywalizację panów powyżej 16 lat na dystansie 
500 wygrał  Roman Nakonieczny z czasem 1:33,6.

W sztafecie 4x500 m najlepsza okazała się drużyna OSP 
Ścinawa, przed Portem Uraz i Portem Ścinawa.
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Złotówkę do metra 
sześciennego – tyle gmina 
wiejska Lubin będzie dopłacać 
mieszkańcom Goli i Obory do 
rachunków za wodę. Tym 
samym wyrówna się stawka 
za wodę w całej gminie – za 
metr sześcienny wody trzeba 
będzie zapłacić 2,61 zł brutto.  

Rozbieżności w cenie wo-
dy wynikają z tego, że miesz-
kańcom Goli i Obory dostar-
cza wodę nie Gminny Zakład 
Usług Komunalnych i Miesz-
kaniowych w Księginicach, 
jak reszcie mieszkających 
w gminie osób, lecz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodocią-
gów i Kanalizacji. 

Dwa lata temu radni wy-
równali stawki, poprzez 
wprowadzenie dopłat. Po-
dobna decyzja zapadła także 
na ostatniej sesji. 

– GZUKiM jest placów-
ką podległą gminie i dzię-
ki dotacji z samorządu staw-
ka za wodę wynosi tam 2,61 
zł. W MPWiK ta stawka by-
ła o złotówkę wyższa za metr 

sześcienny, zapadła więc de-
cyzja o wprowadzeniu do-
płat, które wyrównają staw-
ki – tłumaczy Janusz Łucki, 
rzecznik gminy Lubin. 

Warto dodać, że w odnie-
sieniu do okolicznych gmin, 
cena wody w gminie wiej-
skiej Lubin nie należy do naj-
niższych. Gdyby nie dopłaty, 
mieszkańcy zapłaciliby pra-
wie 4 zł za metr sześcienny 
wody i ponad 6 zł za ścieki.

Mariola SaMoticha

jak się okazuje, władza za-
wsze budzi emocje. Pod-
czas głosowań nad wy-

borem szefów poszczegól-
nych miejscowości docho-
dzi do tak żywych dysku-
sji, że potrzebna jest aż inter-
wencja mundurowych. Ta-
ki przypadek miał miejsce 
w Karczowiskach, które za-
początkowały cykl zebrań 
sołeckich. 

Wójt Irena Rogowska 
zwróciła się więc do policji  
z prośbą o wysyłanie funk-
cjonariuszy na wiejskie ze-
brania. 

– Na pewno możliwość 
rozmowy i bliższego pozna-
nia dzielnicowego z miesz-
kańcami jest bardzo ważna, 
ale dla nas liczy się przede 
wszystkim bezpieczeństwo 
i niczym niezakłócone wy-
bory – mówi Janusz Łucki, 
rzecznik gminy Lubin. – Już 
na pierwszym zebraniu, kie-
dy wybierany był sołtys Kar-

czowisk, mieliśmy przypa-
dek, że jeden z mieszkańców 
był pijany i zachowywał się 
dosyć agresywnie. Gdyby 

nie interwencja policjanta, 
mogłoby być naprawdę nie-
przyjemnie – dodaje. 

Wybory sołeckie w gmi-

nie Lubin są już na półmet-
ku. Szefów swoich miejsco-
wości wybrali już mieszkań-
cy 14 wsi. Na każdym z ze-
brań obecni byli policjanci, 
dzielnicowy z danego rewiru 
oraz drugi funkcjonariusz, 
który pełni z nim służbę. 

– Dla nas to doskonała 
okazja, by wysłuchać proble-
mów mieszkańców, ich opi-
nii, jak poprawić bezpieczeń-
stwo w danej miejscowości – 
wylicza Jan Pociecha, ofi cer 
prasowy lubińskiej policji. – 
Dzielnicowy ma też w swo-
ich zadaniach współpracę 
z lokalnymi władzami, pod-
czas obecności na zebraniach 
może więc poznać nowego 
sołtysa i radę sołecką, a tak-
że określić kierunki współ-
pracy – dodaje. 

Ostatnie wybory zapla-
nowano na 28 lutego w Bu-
kownej. 

 Mariola SaMoticha

Gmina Lubin

reklama

Niespokojnie na zebraniach wiejskich��

Wybory pod specjalnym 
nadzorem 
Pijany mieszkaniec gminy Lubin zakłócił wybory sołeckie w Karczowiskach. Od tego czasu, aby uniknąć podobnych 
sytuacji, na każdym zebraniu w gminie Lubin obecni są policjanci, którzy pilnują porządku podczas głosowania. 
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Wybory w Miłora-
dzicach przebie-
gły spokojnie. 
Tutaj zwyciężyła 
Zdzisława 
Rzempowska

Za metr sześcienny wody 
mieszkańcy gminy Lubin mu-
szą płacić 2,61 zł brutto

Wszyscy zapłacą po równo��

Gmina dopłaci 
do wody

DRUKUJ_KH_Na-MIESZK-XI_127x162_Lubin.pdf   1   2011-01-20   16:01:48
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Pieniądze podzielo-
no między osiem organi-
zacji. Z dwoma wyjątka-
mi są to kluby zajmujące się 
szkoleniem w piłce nożnej. 
Na treningi oraz organiza-
cję i udział w rozgrywkach 
„Odra”, „Iskra”, „Błysk”, 
„Skarpa” dostały od 17 do 
34 tys. zł. Najwięcej (43 tys.) 
przypadło „Sparcie” Rud-
na, najmniej (7 tys.) – Ludo-
wemu Klubowi „Płomień” 
Nieszczyce.

Gmina wspiera rów-
nież pływanie – uczniowski 

„SHARK” Rudna otrzymał 
aż 49 tys. zł oraz grę w bad-
mintona i unihokej: na te 
dyscypliny „Sparta” z Cho-
bieni może wydać 10 tys. 
zł. 

Przy budżecie większym, 
niż ten, jaki niejeden sa-
morząd ma dyspozycji dla  
wszystkich organizacji po-
zarządowych na swoim te-
renie – mieszkańcy Rudnej 
w tym roku raczej nie bę-
dą narzekać na brak sporto-
wych atrakcji.

 MB

Rudna

W gminie podzielono pieniądze na działalność sportową��

Hojne rozdanie
260 tys. zł – tyle od samorządu dostaną w tym roku kluby sportowe z gminy Rudna.

Spotkanie na początek kadencji��

Wójt ugościł sołtysów
Nowych przeszkolić, starym przypomnieć – wójt Rudnej zaprosił na spotkanie wszystkich przewodniczących rad 
sołeckich i sołtysów w gminie. Rozmawiano o tym, jak powinna wyglądać współpraca w samorządzie.

z awsze tak robiłem na 
początku kadencji – 
przyznał szef gminy. 

– Przedstawiam najważniej-
sze zadania gminy, mówię 
o tym, jak i kto je u nas re-
alizuje, przypominam też co 
należy do zadań rad sołec-
kich. Mamy w tej kadencji 
wielu nowych sołtysów, któ-
rzy mogą o pewnych spra-
wach nie wiedzieć, a „sta-
rym” też się przyda powtór-
ka… – dodał.

Na spotkanie, które od-
było się w Centrum Kultu-
ry w Rudnej, zaproszono dy-
rektorów gminnych jedno-
stek – Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej, CK, Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej i pracownika urzędu 
gminy odpowiedzialnego za 
ochronę środowiska.

Mówiąc o pracy w sołec-
twach wójt zauważył:

- Jako lokalni liderzy ma-
cie obowiązek reagować na 

różne zjawiska. Naszą gmi-
nę, podobnie, jak miasta, 
ogarnia znieczulica, ludzie 
utracili między sobą kon-
takt. A na pewno są wśród 
nas tacy, którzy potrzebują 
pomocy.

Problemom, z jakimi bo-
rykają się sąsiedzi, chce się 
przyjrzeć sołtys Kębłowa.

- We wsi mieszka wiele 
starszych osób, samotnych. 
Chciałbym z nimi porozma-
wiać, dowiedzieć się, co ko-
mu dokucza – przyznał Ta-

deusz Pawlikowski. Do waż-
nych, czekających na roz-
wiązanie spraw, zalicza rów-
nież problemy z alkoholem, 
budowę chodników i boiska 
do piłki nożnej. – Żeby mło-
dzież miała gdzie grać – do-
dał.

Świeżo upieczona sołtys 
Radoszyc także marzy o bo-
isku.

- Konkretnie, to o Orli-
ku, który może u nas będzie 
wybudowany – powiedziała 
nam Anna Gronowska. Jej 
zdaniem, wieś „nie ma tak 
źle”, właściwie jedyną rzeczą 
wymagającą zmiany czy ra-
czej naprawy jest… wał nad 
Odrą. – Radoszyce przecież 

w ubiegłym roku były zala-
ne – przypomniała sołtys.

Czy plany wszystkich so-
łectw w gminie uda się zre-
alizować w ciągu jednej ka-
dencji? Takiej obietnicy nie 
złożyłby żaden z wójtów. 

- Ale jeszcze mi się nie 
zdarzyło - i nie zdarzy - że-
bym w bieżącej pracy nie 
miał czasu z mieszkańcami, 
czy z kimś z państwa się spo-
tkać – oznajmił Władysław 
Bigus.

MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

W Chobieńskim Ośrodku Kultury��

Motyle i królewny
W chobieńskim ośrodku dzieciom na ostatki 
zorganizowano zabawę karnawałową. 

W spotkaniu uczestniczyli sołtysi oraz przewodniczący rad sołeckich z całej gminy

O tym, jak funkcjonuje gmina, mówili zebranym szefo-
wie najważniejszych służb

Piłka nożna jest dyscypliną najbardziej sponsorowaną 
przez gminę. Na zdjęciu: „Iskra” Kębłów w starciu 
z „Odrą” Chobienia

Tadeusz Pawlikowski Anna Gronowska
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Wśród konkursów najważniejszy był, oczywiście, konkurs 
na Karnawałowego Przebierańca. Jury z wyborem zwy-
cięzcy podobno miało problem, bo stroje wykonano bar-
dzo starannie i pomysłowo. Ostatecznie wszyscy przebie-
rańcy zostali wyróżnieni nagrodami i dyplomami.

- W miłej i bajkowej atmosferze, jaka towarzyszyła karna-
wałowej zabawie, nikt nie dostrzegł godziny, o której trze-
ba było iść do domu – zapewniają organizatorzy.

Dla uczestników pozostałych konkursów też nie zabrakło 
upominków.

SPORT

Uczestnicy przyjecha-
li na zabawę z Naroczyc, Ra-
doszyc, Orska, Brodowa, Kę-
błowa, Nieszczyc i Chobieni. 
I jak przystało na karnawał, 
niemal wszyscy byli w prze-
braniu. Dominowały królew-
ny, księżniczki, wróżki-czaro-
dziejki, bohaterowie komik-
sów, nie zabrakło też pięknych 
motyli i cyganek. 

- Zabawie towarzyszyło 
wiele ciekawych i wesołych 
konkursów, których uczest-
nicy byli nagradzani nie tylko 
gromkimi brawami, ale rów-
nież upominkami – zapew-
niają organizatorzy.

Nad muzyczną oprawą 
spotkania czuwał zespół DI-
JO.

MB
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i  tym razem chłopcy mie-
li wiele niezwykłych przy-
gód. Między innymi bawi-

li się z ogromnymi tygrysami 
i spotkali ekscentrycznego bo-
gacza – mnicha.

Tajlandię podróżnicy prze-
mierzyli z mniejszym baga-
żem, bez laptopa. Jednak gdy 
tylko dotarli do komputera 
podłączonego do internetu 
spisali swoje przygody i przy-
słali mailem do naszej redak-
cji. 

Do Tajlandii chłopcy trafi-
li z Malezji. Drogę tę pokona-
li dość szybko, bo udało im się 
zabrać na stopa ciężarówką. 
Pokonali nią prawie tysiąc ki-
lometrów. Kierowca podwiózł 
ich w okolice Bangkoku. 

– Pierwszym miejscem, 
które postanowiliśmy odwie-
dzić, było Tiger Temple, nieda-
leko Kanchanaburi – opowia-
da lubinianin Mariusz. – Miej-
sce to było o tyle magiczne, że 
jak na razie zapadło najgłębiej 
w naszej pamięci. Możliwość 
kontaktu z tymi wielkimi ko-
tami daje przypływ ogrom-
nych emocji. Gdy człowiek ma 
możliwość dotykania 200-ki-

logramowego tygrysa, rozu-
mie jak potężne są te zwierzę-
ta, a jego adrenalina sięga zeni-
tu – dodaje. 

Wspominając to niezwykłe 
spotkanie oko w oko z dzikimi 
kotami, podróżnicy przenieśli 
się do Bangkoku. Tutaj znowu 
podróżnicy skorzystali z co-
uchsurfingu i zatrzymali się 
u pewnej dziewczyny. Jednak 
urządziła ona taką nocną im-
prezę, że wyrzucono ją z miesz-
kania, a wraz z nią naszych po-
dróżników. Cała czwórka tra-
fiła do mamy i babci dziewczy-
ny. Tam chłopcy przygotowa-
li wigilię. 

– Udało nam się nawet 
„ugotować” dwanaście po-
traw, a największą frajdę spra-
wiło nam lepienie uszek, któ-
re przypominały nawet te ze 
świąt w domu – relacjonu-
je Mariusz. – Nie zabrakło 
też opłatka, a moment kiedy 
dzieliliśmy się nim, to chyba 
najtrudniejsze chwile tej wy-
prawy. W Bangkoku spędzili-
śmy też sylwestra i mimo wiel-
kich oczekiwań, trzeba przy-
znać, że trochę się rozczarowa-
liśmy, szczególnie jeśli chodzi 

o pokaz sztucznych ogni i brak 
szampan – dodaje. 

Na chwilę podróżnicy 
z Bangkoku przenieśli się do 
Pattayi i na wyspę Ko Larn. 

Tam spędzili czas między 
świętami a sylwestrem. Spa-
li na plaży, podziwiali widoki 
i dobrze się bawili. Potem ru-
szyli w stronę Kambodży. Na 

swojej drodze napotkali dość 
niezwykłego mnicha. Zaofero-
wał im pomoc, gdy mieli pro-
blemy z odnalezieniem prawi-
dłowej drogi. 

Do dyspozycji otrzyma-
liśmy mały domek, a w wol-
nych chwilach uskutecznia-
liśmy rafting, pływając na 
traktorowych dętkach po 
rzece należącej do niego – re-
lacjonują podróżnicy. – Wie-
czorem w jego rezydencji zje-
dliśmy pyszną kolację, a po 
niej mieliśmy okazję podzi-
wiać zbiory archeologicz-
ne, które były w jego posia-
dłości. Jak się okazało, wie-
le z nich było pojedynczymi 
egzemplarzami, a ich war-
tość rynkowa zaczynała się 
od 800 tys. dolarów. Byli-
śmy pierwszymi ludźmi spo-
za Tajlandii, którzy ogląda-
li to na własne oczy. U mni-
cha zobaczyliśmy również 
cały rytuał parzenia herba-
ty oraz piliśmy herbatę, któ-
ra sprzedawana jest w Ty-
becie i to tylko i wyłącznie 
mnichom. 

Chłopcy pożegnali się 
z mnichem i ruszyli do Kam-
bodży. Ale relację z tej części 
swojej wyprawy wyślą nam 
dopiero za jakiś czas. 

Marta cZachÓrSKa
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Wyprawa dookoła świata trwa��

Oko w oko z tygrysem 
Choć Boże Narodzenie i sylwestra spędzili w egzotycznym kraju – w Tajlandii – starali się przygotować świąteczną kolację tak, aby jak najbardziej przypominała tę z rodzinnego domu. 
Trójka podróżników próbujących okrążyć świat, wśród których jest lubinianin Mariusz Demianicz, właśnie zakończyła kolejny etap swojej podróży. 

Lubinianin Mariusz Demianicz wraz z dwoma kolegami odwiedził Tiger Temple, niedaleko Kan-
chanaburi. – Miejsce to było o tyle magiczne, że jak na razie zapadło najgłębiej w naszej pamię-
ci. Gdy człowiek ma możliwość dotykania 200-kilogramowego tygrysa, rozumie jak potężne są 
te zwierzęta, a jego adrenalina sięga zenitu – mówi Mariusz

reklama

Podróże
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m ecz był wyrównany 
tylko przez pierwsze 
dziesięć minut. W 11. 

minucie spotkania, prezentują-
cy wysoką formę Mikołaj Szy-

myślik wyprowadził miedzio-
wych na prowadzenie, które-
go nie oddali już do końca. Po 
kwadransie gry lubinianie wy-
grywali już 9:5, a po kolejnych 

180 sekundach 12:6. Pod-
opieczni Edwarda Strząbały 
zdobyli trzy bramki, nie tracąc 
żadnej i zrobiło się 12:9. Kiedy 
wydawało się, że Miedź złapa-

ła wiatr w żagle, lubinianie za-
dali kolejne ciosy i do przerwy 
prowadzili 14:10. 

Po pierwszych dwóch kwa-
dransach wynik mógł jeszcze 

wydawać się sprawą otwartą, 
ale podopieczni Jerzego Sza-
frańca szybko pozbawili swo-
ich rywali złudzeń.Bramkę 
Miedzianki skutecznie bom-
bardowali: Tomczak, Szymy-
ślik, Stankiewicz i Fabiszew-

ski, a w bramce znakomicie 
spisywał się Adam Malcher. 
Zaledwie osiem minut po 
wznowieniu gry było 19:12 
dla miedziowych. Kibice Za-
głębia czekali, kiedy ich dru-
żyna wyjdzie na 10-bramko-
we prowadzenie. I stało się - 
w 57. minucie Marceli Mi-
gała pokonał bramkarza go-
ści i na tablicy wyników było 
32:22. I właśnie różnicą dzie-
sięciu bramek na korzyść lu-
binian zakończyły się derby 
pomiędzy Zagłębiem a Mie-
dzią. 

ŁUKASZ LEMANIK

To był prawdziwy pogrom. 
Piłkarki ręczne KGHM Metraco 
Zagłębia Lubin były nie 
o klasę, ale o dwie lepsze od 
zawodniczek KPR-u Jelenia 
Góra. Podopieczne Bożeny 
Karkut wygrały 42:21 (23:7). 
Tym samym lubinianki, na 
dwie kolejki przed 
zakończeniem rundy 
zasadniczej, zapewniły już 
sobie pierwsze miejsce przed 
fazą play-off. 

O meczu Zagłębia z KPR-
em można by właściwie napi-
sać tyle, że się odbył. Sam wy-
nik najlepiej obrazuje, to co 
działo się na parkiecie. War-
te odnotowania są dwa fak-

ty - kontuzja łokcia Anety Pie-
karz w 17. minucie spotkania 
i powrót na parkiet, po urlo-
pie macierzyńskim, Agniesz-
ki Ziółkowskiej. Marchewka 
zagrała bardzo dobre zawody. 
Jej powrót na parkiet można 
uznać za udany.

ŁUKASZ LEMANIK

Pierwszy mecz po przyj-
ściu do Zagłębia zagrałeś 
przeciwko swojej byłej dru-
żynie - AZS-owi Gorzów 
Wielkopolski. Jak ci się gra-
ło w tym spotkaniu? 

Było to dziwne uczucie. 
Jeszcze niedawno grałem 
w klubie z Gorzowa i od ra-
zu po odejściu z niego przy-
szło mi stanąć po przeciw-
nej stronie barykady, walcząc 
z Zagłębiem o zwycięstwo. To 
była taka niecodzienna sytu-
acja, w której znalazłem się 
pierwszy raz. 

Dlaczego zdecydowałeś się 
na przejście do Zagłębia? 

To była dla mnie najlep-
sza opcja wyboru. Klub z Lu-
bina był najbardziej konkret-
ny i otwarty w rozmowach. 
Jestem zadowolony z decyzji, 
jaką podjąłem, bo trafiłem 
do przyszłościowego ze-
społu z dużymi aspi-
racjami. 

O miejsce w skła-
dzie będziesz ry-
walizować z re-
prezentantem 

Polski, 
Bartło-
miejem 
Tom-
cza-

kiem. To chyba niełatwe 
zadanie? 

Jest to dla mnie wielkie 
wyzwanie, którego się nie bo-
ję. Na pewno będzie to zdro-
wa rywalizacja i mam nadzie-
ję że będziemy się nawzajem 
uzupełniali. Przy Bartku mo-
gę się wiele nauczyć. Pobyt 
w Zagłębiu będzie dla mnie 
wyzwaniem i szansą na na-
ukę. Jak już mówiłem, jestem 
szczęśliwy z decyzji, jaką pod-
jąłem. 

ŁUKASZ LEMANIK 

Sport

  MKS Zagłębie Lubin  
  - Refl ex Miedź Legnica  
  34:24 (14:10)   
Zagłębie: Malcher - Stankiewicz 6, 
Orzłowski, Gumiński 1, Rosiek, Tomczak 9, 
Radosław Fabiszewski 6, Szymyślik 6, Ob-
rusiewicz 4, Migała 2. 
Miedź: Banisz, Kryński - Chuziejew 3, Pa-
luch, Tomasz Fabiszewski, Garbacz 2, Skra-
bania 5, Szabat 2, Swat 1, Piwko 2, Brygier 
2, Świątek 4, Buchwald 3, Boneczko.

 KGHM Metraco Zagłębie Lubin 
 - KPR Jelenia Góra  42:21 (23:7) 
Zagłębie: Czarna, Maliczkiewicz, Tsvirko - 
Załęczna 1, Ziółkowska 4, Piekarz 1, Cie-
płowska, Lisowska 3, Semeniuk-Olchawa 
10, Obrusiewicz 7, Migała 1, Jelit 4, Pie-
lesz 8, Byzdra 3. 
KPR: Kozłowska, Szalek - Fursiewicz 1, 
Dąbrowska 2, Kocela 5, Buklarewicz 6, 
Odrowska 5, Konsur 2, Marcelu, Muras.
Łukasz Lemanik

Lubińscy szczypiorniści ograli Miedź��

Pewna wygrana w derbach!
Przed derbowym meczem Zagłębia z Miedzią mówiło się, że zespoły prezentują podobny poziom i mecz, podobnie jak ten w Legnicy, będzie bardzo wyrównany. Nic z tego! miedziowi 
nie pozostawili rywalom zza miedzy złudzeń, wygrywając różnicą dziesięciu bramek - 34:24 (14:10). Dzięki wygranej, do czwartych w tabeli Azotów Puławy Zagłębie traci tylko dwa 
punkty.

Rozmowa z Wojciechem Gumińskim, skrzydłowym Zagłębia Lubin��

To dla mnie 
wielkie wyzwanie
Wojciech Gumiński rozegrał już dwa mecze w barwach Zagłębia Lubin. Dlaczego zdecydował się na przejście do 
lubińskiego klubu? - To była dla mnie najlepsza opcja wyboru i wielkie wyzwanie - mówi.  

Pierwsze miejsce przypieczętowane��

Zagłębie 
rozgromiło KPR

Dlaczego zdecydowałeś się 
na przejście do Zagłębia? 

To była dla mnie najlep-
sza opcja wyboru. Klub z Lu-
bina był najbardziej konkret-
ny i otwarty w rozmowach. 
Jestem zadowolony z decyzji, 
jaką podjąłem, bo trafiłem 
do przyszłościowego ze-

Polski, 
Bartło-
miejem 
Tom-
cza-

lubińskiego klubu? - To była dla mnie najlepsza opcja wyboru i wielkie wyzwanie - mówi.  
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Zapowiadał się trudny 
mecz, tymczasem wygra-
liście nadspodziewanie ła-
two…

Nie zgodzę się z tym, że to 
było łatwe spotkanie. Miedź 
postawiła nam trudne wa-
runki i musieliśmy walczyć 
o każdy metr boiska i o każ-
dą piłkę. Wygraliśmy i dopi-
sujemy kolejne dwa punkty 
do swojego dorobku.

Co było kluczem do zwy-
cięstwa?

Na pewno gra w obro-
nie. Nie pamiętam już me-

czu, w którym stracilibyśmy 
tylko 24 bramki. Mecze wy-
grywa się przede wszystkim 
obroną i to się potwierdziło 
właśnie w spotkaniu z Mie-
dzią. 

Kolejne spotkanie będzie 
chyba dla was trudniejsze?

Zagramy na wyjeździe 
z Nielbą Wągrowiec. To so-
lidna drużyna, która jest 
groźna przede wszystkim 
na własnym parkiecie. Oni 
wygrali trzy, my dwa mecze 
z rzędu. Zapowiada się cieka-
we spotkanie.

Kilka pytań do Radosława Fabiszewskiego 

Po pierwszych dwóch 
kwadransach wynik mógł 

jeszcze wydawać się sprawą 
otwartą, ale podopieczni 
Jerzego Szafrańca szybko 
pozbawili swoich rywali 

złudzeń
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Lubinianie zdobyli 27 
bramek, a 16 stracili. Go-
rzej wygląda sytuacja, gdy 
spojrzy się na rywali, z któ-
rymi Zagłębie grało. Więk-
szość zwycięstw miedzio-
wi odnieśli z przeciwnika-
mi występującymi w niż-
szych ligach. Bilans strze-
lecki napastników też pre-
zentuje się nieźle. Najwię-
cej bramek zdobył Ar-
kadiusz Woźniak (pięć). 
Trafiał jednak z Chojni-
czanką (II liga), dwa ra-

zy z Calisią Kalisz (III li-
ga), z Hradec Kralove (I li-
ga) oraz z Lechią Zielona 
Góra (II liga). Duszan Djo-
kić, który od wychowan-
ka Zagłębia zdobył o jed-
ną bramkę mniej do siat-
ki trafi ł też z niżej notowa-
nymi rywalami dwukrot-
nie z Wdą Świecie (III liga), 
Górnikiem Polkowice (I li-
ga) i z karnego z Wroskłą 
Połrawą (I liga). Czy to wy-
starczy na Koronę?

DAWID SOŁTYS

Trzeba przyznać, że w pierw-
szym spotkaniu w Kielcach lubi-
nianie mieli dużo szczęścia, że wy-
wieźli jeden punkt. Po golu Andrze-
ja Niedzielana Zagłębie przegrywa-
ło 0:1. Na kwadrans przed końcem 
miedziowym udało się wyrównać 
za sprawą bramki Mateusza Bartcza-
ka. Piłkarze Korony długo nie mogli 
przeboleć, że w tym spotkaniu tylko 
zremisowali.

Zagłębie akurat z Koroną ma cał-
kiem niezły bilans. Kibice doskonale 
pamiętają choćby boje, do jakich do-
chodziło pomiędzy drużynami jesz-
cze na zapleczu ekstraklasy. Pewne 
jest, że emocje w tym meczu są gwa-
rantowane. Zawsze w pojedynkach 
Zagłębia z Koroną wiele się działo. 
W poprzednim sezonie, w ekstra-
klasie dwukrotnie był remis. W Kiel-
cach 3:3, a w Lubinie 2:2.

Korona w tym sezonie spisuje się 
bardzo dobrze. Po 15. kolejkach zaj-
muje czwarte miejsce i do wicelidera 
tabeli – Wisły Kraków traci zaledwie 
dwa punkty. W spotkaniach wyjaz-
dowych kielczanie zdobyli więcej 
punków niż na własnym stadio-

nie. Zdołali wygrać m.in. w Gdań-
sku z Lechią czy w Warszawie z Po-
lonią.

Główną postacią ekipy jest An-
drzej Niedzielan. Nie wolno też za-
pominać o atutach Aleksandra Vu-
kovica, Edi Andradiny, Nikoli Mija-
ilovica czy Pavola Stano. Przed wio-
sennymi zmaganiami kielczanie 
wzmocnili się bramkarzem Krzysz-
tofem Pilarzem, który rywalizować 
będzie o miejsce między słupkami 
ze Zbigniewem Małkowskim. Przy-
szedł też Tomasz Lisowski czy estoń-
ski pomocnik Sander Puri. Z Kiel-
cami pożegnali się za to Krzysztof 
Gajtkowski czy Paweł Kaczmarek. 
Nie można traktować ich jednak ja-
ko osłabienia. Szkoleniowiec Marcin 
Sasal będzie miał tak naprawdę do 
dyspozycji wszystkich najważniej-
szych piłkarzy, którzy barwy Koro-
ny reprezentowali jesienią.

Według bukmacherów, fawory-
tem spotkania jest Zagłębie. Za każ-
dą postawioną złotówkę na lubinian 
można wygrać 2,25 zł. Za zwycię-
stwo Korony można zgarnąć 3 zł, 
a za remis 3,10 zł. DAWID SOŁTYS

Halowa piłka nożna��

Ostatnie mecze 
na hali
W Lubińskiej Lidze w Halowej 
Piłce Nożnej pozostała już 
tylko jedna kolejka. 
Rozstrzygnie się w niej, kto 
zostanie mistrzem w roku 
2011.

Trzynasta kolejka oka-
zała się pechowa dla lide-
ra Halowej Ligi Piłki Noż-
nej. W najciekawszym me-
czu zespół Zakładu Hydro-
technicznego pokonał ZG 
Lubin 3:0.

Porażkę lidera wykorzysta-
ła drużyna Familia Wróbel-
Dex, która wygrała swoje me-
cze i zrównała się punktami 
z ZG Lubin. Nie składa bro-
ni też ekipa Zakładu Hydro-
technicznego, która jest trze-
cia i ma tylko o jeden punkt 
mniej niż dwa pierwsze zespo-
ły. W niedzielę odbędzie się 
ostatnia kolejka rozgrywek, 
w której poznamy zwycięzcę 
tegorocznej halówki.

DAWID SOŁTYS

Sport

Trzynaście sparingów zagrali piłkarze Zagłębia Lubin w zimowym okresie przygotowawczym��

Liga zamiast sparingów
Przygotowania do sezonu już się zakończyły. Drużyna Marka Bajora zagrała w ich trakcie w 13 sparingach. Siedem 
razy zwyciężyła, trzy zremisowała i trzy przegrała. Bilans bramkowy jest bardzo przyzwoity.  

Ekstraklasa startuje. Pierwszym rywalem ligowym Zagłębia będzie Korona Kielce��

Z Koroną zawsze emocje
Już w sobotę piłkarze Zagłębia Lubin rozpoczynają rundę wiosenną. Na Dialog Arenie miedziowi zmierzą się z Koroną Kielce – rywalem, z którym jesienią zremisowali 1:1.
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Zagłębie akurat z Koroną ma całkiem niezły bilans. Kibice 
doskonale pamiętają choćby boje, do jakich dochodziło 

pomiędzy drużynami jeszcze na zapleczu ekstraklasy

   ZESTAWIENIE SPARINGÓW  
CHOJNICZANKA CHOJNICE 3:1 (ABWO, OSMANAGIĆ, WOŹNIAK)
Zagłębie: Ptak - Rymaniak, Dąbrowski, Stasiak, Dinis - M. Bartczak, Rakowski - Plizga (65 
Woźniak), Abwo (46 Błąd), Osmanagić - Traore

WDA ŚWIECIE 3:0 (DJOKIĆ DWIE, KĘDZIORA)
Zagłębie: Forenc – Kocot, Horvath, Kapias, Costa - Hanzel, Ekwueme - Wilczek (68 Błąd), Paw-
łowski, Kędziora (68 Woźniak) - Djokić.

CALISIA KALISZ 4:0 (RAKELS DWIE, WOŹNIAK DWIE)
Zagłębie: Isailović - Kocot, Kapias, Dąbrowski, Costa (64 Błąd) - Hanzel, Wilczek (70 Ra-
kowski) - Plizga, Osmanagić (46 Rakels), Woźniak - Traore.

GÓRNIK POLKOWICE 1:0 (DJOKIĆ)
Zagłębie: Ptak - Rymaniak, Stasiak, Horvath, Dinis - M. Bartczak, Ekwueme - Pawłowski, Kę-
dziora, Abwo - Djokić. Grali też Forenc, Rakels, Rakowski, Błąd.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 2:1 (TRAORE, RAKOWSKI)
Zagłębie: Forenc (89 Ptak) - Kocot, Bartków, Horvath, Costa (46 Rakowski) - Dąbrowski, 
Ekwueme - Rakels, Wilczek, Błąd (46 Traore) - Kędziora.

GKS KATOWICE 0:1
Zagłębie: Isailović (46 Ptak) - Rymaniak, Kapias, Stasiak, Dinis – M. Bartczak (55 Galkevicius), 
Hanzel - Abwo (55 Bryła), Woźniak, Osmanagić - Djokić.

WORSKŁA POŁTAWA 2:1 (DJOKIĆ - KARNY, M. BARTCZAK)
Zagłębie: Ptak (46 Isailović) - Dinis (46 Kocot), Stasiak, Horvath, Rymaniak - M. Bartczak, Han-
zel (46 Galkevicius) - Abwo, Kędziora (46 Rakels), Osmanagić (80 Dąbrowski) - Djokić (65 Tra-
ore).

HRADEC KRALOVE 3:3 (WILCZEK, PAWŁOWSKI - KARNY, WOŹNIAK)
Zagłębie: Isailović (46 Forenc) - Błąd, Bartków, Stasiak, Dinis - Dąbrowski (67 Rakowski), 
Ekwueme - Wilczek (77 Dąbrowski), Hanzel, Pawłowski - Woźniak (67 Kędziora).

SPARTAK TRNAVA 2:4 (GALKEVICIUS, HORVATH)
Zagłębie: Ptak (46 Forenc) – Rymaniak, Kapias, Horvath, Kocot, M. Bartczak, Galkevicius, 
Abwo (65 Osmanagić), Rakels, Plizga - Traore (65 Djokić).

TAWRIJA SYMFEROPOL 0:0
Zagłębie: Ptak - Rymaniak, Horvath, Bartków, Kocot - Galkevicius, Wilczek - Hanzel, Pawłow-
ski, Plizga - Rakels (68 Traore).

SLOVAN BRATYSŁAWA 1:4 (ABWO)
Zagłębie: Forenc -Błąd, Stasiak, Kapias, Dinis - Rakowski, Ekwueme, Abwo - Kędziora (46 Tra-
ore), Woźniak, Djokić.

OFK BELGRAD 1:1 (PAWŁOWSKI)
Zagłębie: Isailović - Rymaniak (64 Błąd), Horvath, Bartków, Kocot, Dąbrowski, Rakowski, 
Abwo, Plizga (76 Rakels), Pawłowski (86 Hanzel), Djokić (76 Traore).

LECHIA ZIELONA GÓRA 5:0 (HORVATH, PLIZGA, STASIAK, WOŹNIAK, ABWO)
Zagłębie: Ptak - Błąd, Horvath, Bartków, Dinis - Wilczek, Hanzel - Pawłowski, Plizga, Rakels - 
Djokić. Grali też Isailović, Traore, Ekwueme, Stasiak, Woźniak, Kocot, Abwo, Rakowski, Dą-
browski.

Większość 
zwycięstw 
miedziowi 
odnieśli 
z przeciwni-
kami wystę-
pującymi 
w niższych 
ligach
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 XII i XIII KOLEJKA 
SOLVATECH Jeronimo - Biedronka    3:0
Odra Ścinawa Jeronimo - Biedronka   3:0
Jeronimo - Biedronka Familia Wróbel-Dex   0:3
Zakład Hydrotechniczny - Odra Ścinawa   7:0
Familia Wróbel-Dex PeBeKa Solidarność   4:2
KGHM O/ZG Lubin - Zakład Hydrotechniczny   0:3
KGHM O/ZG Lubin- MPWiK    3:0
MPWiK - PeBeKa Solidarność    0:3

TABELA 
1. KGHM O/ZG LUBIN  13 32 61:17
2. FAMILIA WRÓBEL -DEX 13 32 66:18
3. ZAKŁAD HYDROTECHNICZNY  13 31 56:23
4. ODRA ŚCINAWA  13 18 38:47
5. JERONIMO BIEDRONKA  14 13 27:47
6. SOLVATECH   12 12 35:36
7. NSZZ SOLIDARNOŚĆ PeBeKa 13 11 29:58
8. MPWiK   13 3 11:72

XIV KOLEJKA - niedziela 
16.00 MPWiK   - Odra Ścinawa
16.45 SOLVATECH   - Familia Wróbel-Dex
17.30  PeBeKa Solidarność  - KGHM O/ZG Lubin
18.15  Zakład Hydrotechniczny  - SOLVATECH
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  Baran  
Niezwykle pracowity tydzień. Jeśli się 
zmobilizujesz, będziesz miała z głowy 
jakąś ciężką sprawę, której od dawna 
nie możesz załatwić lub skończyć. Nie 
rozglądaj się na boki i poświeć się od ra-
na tylko na to co najważniejsze.

  Byk 
Niezbyt udany tydzień, najrozsądniej zro-
bisz poświęcając go porządkom w biurze, 
naprawom sprzętu lub odświeżaniu garde-
roby. Nie bagatelizuj też przeczuć, które 
dziś do Ciebie przyjdą.  

  Bliźnięta  
Nie wykluczone, że w pracy każą Ci od-
dać jakieś pilne zamówienie lub wywią-
zać się wcześniejszych zobowiązań. 
Trudno, trzeba będzie zacisnąć zęby 
i skupić się na jednym.  

  Rak 
Karty wróżą powodzenie, zwłaszcza oso-
bom z trzeciej dekady znaku. Jeśli posta-
wicie wszystko na jedną kartę, skupicie się 
tylko na tym, co macie zrobić, sukces 
gwarantowany. 

  Lew  
Karty sprawią, że z leniwego i wygod-
nickiego Lwa zmienisz się w pracowitą 
pszczółkę. Postaraj się mieć z głowy 
większość zaplanowanych na ten ty-
dzień obowiązków.   

  Panna 
Wymarzony tydzień na podróż, jak 
i również na sprawy związane z podróżą. 
Będziesz energiczna, błyskotliwa i szczę-
ście Ci dopisze. Możesz dziś także zrobić 
udane zakupy albo zatroszczyć się 
o swoje zdrowie. 

  Waga  
To idealny czas na uporządkowanie do-
kumentów i wszelką papierkową robo-
tę, taką jak: rachunki, obliczenia i plano-
wanie budżetu. Księgowi, choć jest ich 
niewielu z pod znaku Wagi, będą teraz 
w swoim żywiole. 

  Skorpion 
Praca, praca i jeszcze raz praca. Wyglą-
da na to, że nazbierało Ci się sporo pil-
nych spraw. Nie trzeba było wszystkie-
go zostawiać na ostatnią chwilę. Uważaj 
na tak zwane świetne okazje.

  Strzelec  
Przed Tobą wspaniały, wolny od większych 
trosk tydzień. Energie sprzyjają zarówno 
życiu rodzinnemu, jak i sprawom zawodo-
wym. Teraz możesz też dostać wiadomo-
ści z daleka lub zaplanować podróż.   

  Koziorożec  
Masz dość trudny tydzień. Z jednej stro-
ny będziesz miał dużo szczęścia w han-
dlu i wszelkich rozmowach negocjacyj-
nych, ale z drugiej będziesz podatny na 
zmiany nastrojów.  

  Wodnik 
Nie licz na szczególne atrakcje i rozrywki. 
Jeśli się zmobilizujesz, jakieś szczególnie 
męczące zadanie będziesz miał z głowy. 
Pod koniec tygodnia będziesz z siebie za-
dowolony, kiedy pomyślisz jak dużo waż-
nych rzeczy zrobiłeś. 

  Ryby 
Wiesz teraz czego chcesz, sięgnij więc 
po to! To będzie bardzo pracowity ty-
dzień, który jeśli tylko nie zabraknie Ci 
odwagi i wyobraźni, przyniesie Ci ra-
dość i satysfakcję.  

 HOROSKOP 

Zdubbingowane
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Rozrywka

Powoli odzyskuje zaufanie do ludzi, daje się pogłaskać, 
ma też ochotę na wspólne zabawy, wciąż tylko brakuje 
osoby, która zechce go przygarnąć – w lecznicy weteryna-
ryjnej Animvet na nowego właściciela nadal czeka sędzi-
wy pies. O niedawna ma towarzysza – młodego labrado-
ra. Dla niego również poszukiwany jest dom.

Starszy pies trafi ł do przychodni w ubiegłym tygodniu. 
Przez kilka dni przebywał tam razem z czworonożną ro-
dziną, suczką i jej szczeniakami. Cała rodzina szybko jed-
nak znalazła nowy dom. – Zaopiekował się nią mężczy-
zna, który ma dużą posesją i mógł przygarnąć wszystkie 
czworonogi. Dzięki temu udało się uniknąć ich rozdziela-
nia – mówi Anna Sieja z urzędu miejskiego.

Tyle szczęścia nie miał niestety sędziwy pies. Nadal cze-
ka na nowego pana. – Zwierzę początkowo było bardzo 
nieufne, teraz powoli odzyskuje wiarę w ludzi. Potrzebuje 

nowego domu i choć odrobinę miłości. Inaczej będzie mu-
siał trafi ć do schroniska – dodaje urzędniczka.

Przypomnijmy, że zwierzę, które od wielu dni błąkało 
się w okolicach ulic II Armii Wojska Polskiego i Bieszczadz-
kiej, ma około 10-12 lat. Nieco utyka, co może być spowo-
dowane wielodniowym przebywaniem na mrozie. Lekarz 
udzielił mu pierwszej pomocy i podał leki.

Od niedawna pies-senior ma towarzystwo – w leczni-
cy weterynaryjnej dołączył do niego 1,5-roczny labrador. 
Pies błąkał się w okolicach ulicy Kilińskiego. Był wyzię-
biony, ale zajął się nim weterynarz i teraz wszystko jest już 
w porządku.

Osoby, które zechcą przygarnąć któregoś z psów, pro-
szone są o kontakt z lecznicą: 76 842-17-88 lub 601-844-
472, w godzinach 9-18.

 Mariola SaMoticha

Powoli odzyskuje zaufanie do ludzi, daje się pogłaskać, nowego domu i choć odrobinę miłości. Inaczej będzie mu-nowego domu i choć odrobinę miłości. Inaczej będzie mu-

Labrador i mieszaniec 
senior czekają na dom

Raj kibica
Kibice Zagłębia Lubin mogą się poszczycić nie tylko własnym pi-
wem, ale też lokalem, gdzie można się go napić. Mała knajpka 
z ulicy Topolowej to od miesiąca raj dla fanów miedziowych. 
Wszystko tu kojarzy się z Zagłębiem i piłką nożną – żyrandole 
w kształcie piłek, a na ścianach graffiti poświęcone drużynie 
oraz koszulki zawodników. 
Najgorętsza atmosfera zawsze panuje na stadionie – i o tym wie 
każdy kibic. Ale obejrzeć mecz i wypić piwko w otoczeniu archi-
walnych zdjęć Zagłębia, koszulek piłkarzy wywieszonych w spe-
cjalnych gablotach – to też miły sposób na wolny wieczór. 
A skąd pomysł? Właściciel nie ukrywa, że brakowało takiego 
miejsca dla kibiców. Poradziła żona, poradzili sąsiedzi i powstała 
taka oto knajpka. 
– Spotykaliśmy się, oglądaliśmy mecze, rozmawialiśmy. No i ma-
my efekt – nie ukrywa właściciel.
Ale to nie wszystko. Szef knajpki zadbał, by w nowym sezonie 
nie zabrakło relacji z meczów wyjazdowych, a po tych, które Za-
głębie zagra u siebie, będą niespodzianki. Każdy kibic, który po-
każe bilet wstępu na mecz, może liczyć na bonus. Co to będzie? 
Sądząc po charakterze lokalu, zapewne kufel piwka.

HIERONIM PLECIUGA

Zamiast informacji… dezinformacja
O specjalistach z KGHM pisaliśmy już nie raz i nie dwa. Obecność całe-
go sztabu POlitycznych fachowców w Polskiej Miedzi podobno jest 
niezbędna. Tak przynajmniej twierdził na ostatniej konferencji prezes 
Herbert Wirth.
A swoją drogą, jeśli już o konferencji mowa, to była ona wyjątkowo 
utajniona. A wielu dziennikarzy dotarło na nią wyłącznie przypad-
kiem, bo informacje, że prezes chciałby się spotkać z mediami, trafiły 
do nich pocztą pantoflową. Co z drogą informowania poprzez maile? 
Tak to jest, jak w biurze prasowym zatrudnia się samych fachowców. 
Jeden z nowych pracowników marketingu wziął się za aktualizację li-
sty dziennikarzy i obdzwanianie redakcji, pytając o maila. Takie są 
efekty jego pracy. Nijakie. 

Hotelik pod promilem
Było ciepło, każdy miał własną pryczę, koc, którym mógł 
się przykryć, na głowę nie padało i w spokoju można było 
odpłynąć myślami, o co po spożyciu wyskokowych trun-
ków nie jest przecież trudno. Teraz jednak wszyscy wielbi-
ciele izby wytrzeźwień stracą swoje zacisze. Radni miejscy 
ulegli trendom, które mówią, że izby to przeżytek, relikt 
przeszłości i zlikwidowali ten przybytek. Ostatnich gości 
lubińska izba przyjmie w maju.
Co teraz się z nami stanie? – zastanawiają się wielbiciele 
procentów. Nie muszą się jednak martwić, bo już starania 
o zorganizowanie „hotelu” dla nietrzeźwych rozpoczęli 
stróże prawa. Są zakusy na cztery gwiazdki.

Do serca przytul psa

Znajdź różnice

– Wicestarosta 
powiatu lubińskiego

– Rzecznik 
prezydenta Lubina


